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TEATR "WIELKI" 
lod kierownictwem M. GawalewiGza. 

< W czwartek wystąp go
~ ścinny Pawia ~mirago~ 
5 

"Violetta" opera Verdi' ego. 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
liK. Dworzaczka i R. Etli_." 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OVVORZACZKA 
~a, fortepian, na ~piew solo z towarżyszeniem fortepianu, 

uzy wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczko~y (Op. 24 MI) . 

. Wyszly świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Ło
dZianka" -:- polka-mazurka, "Faworytka" - polka, oraz 
walca" OJ. Koehanie" i "Moment d'or" (zlota cb.wHa). 

,Ządać we wszystkich księgarniach. 
Sklad gl'owny u Gebethnera i Wolffa., w Warszawie. -z lIerajcieii! 
Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko-
4ai, papier, szkło i t. p. przedmioty. 

Zgloszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner"
PIOtrkowska 53, "St. Weinkranz" - Piotrkowska 65 
"Ekonomla"-Plotrkowska 79, "Króltkowskl"-Płotr-' 
kowska 124-, "Kasprzykowski" - Piotrkowska 284, 
lJAkc. Tow. Gostyński i S-ka-Piotrkowska 68 Li
pinski" - Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski":'" "WI-

dzewska 50. 
Prosi o to 

KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 

Rozkład poc,iągó •• 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohod .... Lodw:iI o godzinie 12.10, 7.10·, 
12.05, 1.4,0, 3.16, 6.10·, 8.50. 

a Pr.,ohod ... do Lod.iI o godz. 1.00, 5.15, 
.a5, 10.15·, 3.35, ... 2~ 8.20, iI.Oill. 

nik PO.Ciągi ~znaczone *, służą dla bezpośredniej komu
aCYl nLódz - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 

II Odohod·ą do . Kalisza. o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
ar: Ol( .:a ...... ,: o godzinie 9.32, 2.30. Pr.ychod.ą 

ahaza: o godz. 9.17, 2.J6, 6.15. 

Kolej Obwodowa. 

'.4~dchodZl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
at Łó' Ze Slotwin do st. Łódź·kaliska 7.12. Odchodzl\ ze 

. dŹkal'k d KI k 'tek - IS a o o usze &.55, przychodzą z Kolu-
udo st .• Łódź-kaliska o g. 6.20. 

O~llIl.C ~.gł. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
.........:aJą czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Przegiąd polityczny. 
-s-

Łódź, 23 lutego. 

Pal'i~:dle informacyi ga.zety francuskiej «Petit 
) rokOwania pomi~dzy sułtanem maro-

kańsklm a poselstwem francuskiem idą oporn;e. 
Saltl;ll przewleka narady i wciąż zwleka, a Fran· 
cya czekać nie' ma ochoty i nsstaje uporczywie 
na to, aby sułtan przyjął projekt reform, wska
zanyeh przez li'rancyę, jeżeli pragn:e nie być 
narażonym na za~tosowanie do Marokka śrud
ków en.::rgiczniejszych. 

I 
antagonizm jego z sułtanem tureckim do pew
,nego stopnia przeszkadał r.o~wojowi panislamiz
mu. Teraz Marokko jest na drodze do dostania się 

I pod panowanie Francyi, a przynajmniej pod jej 

W związku poniekąd ze sprawą marohń
ską, pozostaje o.djazd po~ła francuskiego w KOD-

8tłln~ynopo1u p. . n~ ans'd, chociaż bezpcśrednil\ 
jego przyczyną hJla sprawa pożyczki tureckiej 
i obstslunek dział szybkostrzelnYlh w fabrykach 
francuskich. Przyłączyły si~ jednak do tej spra
wy i inne, a przedewszystkiem propaganda pan-

I przemożuy protektorat. Istnieje nader u~a.a· 
dniona obawa. że sułtanat marokański utra
ci samodz : elność polityczną, a tem samem utraci 
znaczenie kaHatu na korzyść Tnr.cyi, 

islamska. I 
Panislamiząl bynajmniej nie jest f,kcyą, lecz 'I 

organizacYą, istniejącą w rzeczy samej, która Vi 

chwili stosownej może być przeciwstawioną knl- 'I 

turze europej.kiej. Idea i organizacya panisla
mizmu coraz to silniej rozwija się w krajach I' 

zaludnionych przez mahometan. 
Zjawiska jejs~ już liczne. Ona to dopoma- , 

ga krajom mahometańskim w rodzaju Marokka, I 
w obronie przed przyłączeniem ich do posiadło· I 
ści krajów europejskich. Ona to daje Turcyi 
możność utrzymania do tej pory istnienia państwa 
ottomań~kiego w Europie. 

D:> pewnego , stopnia wszystkie mocarstwa, 
pOjiadające W skLdGie swej ludności dziesiątki, 
a jak IodJe setki milionów muzułmanów, muszą 
się lic1.yć z tym f ,ktem, że na czele świata mu· 
zułmań ,kiego stoi sułtan turecki. 

Gazt"tJ tureckie przy każdej zd:uzonej spo-
8obnośei oświadczają wprost, że muzulmanie 
wszystkich części świata oddani są i posłuszni 

' swojemu kalifowi. Turcya zaś jest jedynym ich 
zwier1.chnikiem, którego uznają wszyscy mązuł
manie. Jedynie Persya stoi na uboczu, ponieważ 
persowie należą do 8pecyalnej sekty muzułmań
skiej l'zyiiów. 

R~ecz prosta, Europa niema pojęcia o sto
/lunkach, jakie wiąźą Turcyę z muzułmanami, 
żyjącymi po za jej granicami. DJPlomacyi eU
ropejskiej wypadałoby troskliwiej się zająć kwe' 
stYą organizacyi panidamizml1, aby nie powtó
nyło się podobne zjl4wisko, jakie się zdarzyło 
przed samym prawie wybuchem bokserów. Wszak 
w samym początku ruchu bok~erów dyplomaci 
europejscy w Pekinie donosili 8wym rządom, że 
w Chinach wszystko w porządku i spokój pa
nuje. 

Tu tei F(ancya wobac stosunków panują
cych w Marokko, który wzięła pod IIwój protek
torat, nie może patrzeć obojętnie na prop 19andę 
panislamską, rozwijającą się w stolicy Tureyi, 
tuż pod bokiem i protekcYą sułtana tureckiego. 

Wiadomi) powszechnie, że lIułtan marokań
ski sam rościł pretensye do _stanowiska najwyż
szego kalifa świata muzułmańskiego, pO:lzytując 
sułtana tureckiego za uzurpatora. 

DJpóki sułtanat marokański był niezależnym, 

Korespondenci kon8tant~ n 'politańscy niektó
rych gazet · francnskich utrzymują, że W. Porta 
czyni usiłowania, aby chociat ubocznie wmieszać 
si~ mogła w sprawy marokańskie. 

Z'lmieszkali w Turcyi potomkowie Abdul
Kadera podobno przygotowują jednoczesne po
~fl t.,l.llie arabów przed w Francyi w Algiene i 
Tunisie. Być może, że w doniesieniach tych jest 
wiele przesady, lecz niewątpliwie zawierają one 
i część prawdy. 

W . każdym wypadku niepodobna nie zauwa
żyć g<.rączkowego zbrojenia si~ Turcyi. W Bul
g:lryi panuje nawet z tego powodn trwoga, po· 
nieważ bułgarzy nie bez zasady obawiają lIię, że 
te uzbrojeuia IIkierowane są przeci w uiej. Że 
zd W. Porta zakupuje oręż we Francyi lub 
Niemczech, . Bulgarya żywi więc nieeh"ć .do tych 
dwóch mocarstw. 

Prasa bułgarska wielce jest zadowolona 
z nie;>orozumień, jakie wynikły pomi~dzy Tur
cyą a Francyą i ma nadzieję, te nieporozumie
ni e- to zaostrzy 8i~ jeszcze bardziej z powodu 
stosunku Francyi do Marokka; lecz jednocześnie 
prasa ta nie ukrywa, że Turcyi nie zbraknie 
uroni, bo jeśli nie dostarczy jej Francya, to nie
zawodnie uezynią to Niemcy. 

Nieporozumieuid franko-tureckie wynik~o po 
części i z powodu tego polożenia, w ja.kiem 
znajduje się obecnie Francya w sto3unk'l do 
Macedonii. 

Francya a zarówno i Anglia są zdania, że 
Macedanill. potrzebuje daleko radykalniejszych 
reform, uiż te, które zaproponowano Turcyi. 
W istocie swej projekt anglp,francu3ki streszcza 
się w żądaniu da. Macedonii ~u ~ełn ~j politycz· 
nej autonom.i. 

Po przyjeździe swoim do Paryża poseł fran
cuski przedstawi słVojemu rządowi sLczegółowy 
raport o całym stanie rzeczy, a ponieważ zna
nym on jel!t z energii i przedslęhiorc~oś(}i, to 
niewątpliWie Bkłoni on rząd francuski do przed
sięwzięcia stanowczych środlrów w kierunku wy
warcia. na Turcyę wpływu, dążącego do przy-, 
wrócema Francyi dawnego jej stanowiska nad 
B)sfJrem. 

W każdym razie nieporozumienie turecko· 
francu'3kie staje si~ coraz bardziej ciekawem i 
interesuj ącem. 

S. J. 



2 J'ł 40 rlOZWOJ - Czwartek, d.I!la 23 lutego 1~u5 r. 

. "' ';;-~ _~==;;..;..==~=========================:::::'S':;5' ' ~~ .... ...-.~ ... , ... ",. __ ..... -- ... . ----
i dotyczące kart poby1u, nie uznają ksiąieczek le-

KALENDARZYK TERMINOWY. I gitym~cy.inych, pOi'lladanych przez stałych mies,;-
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Przedzislawa. J u- kańców Ł Jdzi za dokumenty, ' dające prawu do 

t roBogusza. . " . ~ przyjęcia ich do flibryki, a żądają natomiast pasz-
TEATR WIELKI. D z i s ~ Violetta, opera Verdle- I portów. Wladze odnośne po zbadaniu tej spra

go. ,J.u t r o n,.ĘI~l w. operze-,. operetka. Początek przed- wy postanowiły podać 'do wiadomości osób in-
staw len o godzJllle 8 I pól wieczorem. '.. . 

ZABItANIA. D z i Ś 7.ebranie wlaścicieli tkalni za- ! teresowanyc.b, ze zgo.dme z rozp?rządzen.Iem gu
robnych w Eali Giełdy. Początek o godZinie 8 wie- berna tora pIOtrkowskIego z d. 23 grudma' 1902 
czorem. . roka, za nr. 17,812, wyżej wymienione postano-

- J u t r o posied~enie r.z[onków Sekcyi techniczneJ wienie o kartach pobytu, zastępujące przepisy 
w.lokalu własnym, DZIelna 31. Początek o godz. 8 i pól paszportowe z r. 1865, nie uległo żadnej zgoła 
wIeczorem. . . .. "ł l' t k' d' 

Osobiste. Przybyli do Ł'ldzi: prokurator war· 
szawskiego wojennego sądu okręgowego generał· 
major Muchin i członek tegoż sądu, generał-major 
Wysocki. 

Sprawy kolejowe. N aczelnik departamentu 
dróg żelaznych Dumitrenko rozeiłał do wszys\
kich naczelników i dyrektorów dróg żelaznych 
depeszę ministra komunikacyi treści następującej: 

Podaję do wiadomości 'tekst depeszy, wysła· 
nej d. 21 b. m. do wszystkicb naczelników drbg 
żelaznych rządowych z Naj~yższego zezw.oleni~ 
na najpoddańszy raport mIUlstra komuUlkacYJ 
dnia 20 lutego. Cza~owo zezwala się na Z8StO 
sowanie w warsztatach głównych i na linii przy 
depót parowozów następuj~cych środków, odpt· 
wiada.iących petycyi r "botników: . 

1) Zmniejszyć czas pracy do 9 godZIn. 
2) Zezwolić na zmniejszenie cza!lU p'acy 

w wigilie świąt. . 
3) Zezwolió pracować w warsztatach w dOl 

galowe, oprócz -w-dzień . ienin i urodzin Naj
jaśniejszego Pana. 

4) Zezwolić w warsztatac.h i dei o; n~ s~e
cyalne wybory pośród pracown~~ów, aby OOl:-JS
ko deleg~ci-mogli przedstawlc potrzeby iwych 
towarzyszów i robić odpowiednie starania, st08U
jąc się do prawa z d. 10 czerwca 1903 r. 

5) Z9zwolić przy ocenianiu specyalnych 1'0' 

bót na częściowe wybory ekspertów, wyhr~nych 
~e starszych wykwalifikowanych pracownIków; 
ostateczna rezolucya w tym wypadku należy 
do władzy i naczelnika drogi. . 

6) Znieść ograniczenie procentów od zarob-
ków za specyalne roboty. . . 

7) Zastosować płacę zwyczaJny.c~ robotll1: 
ków ' odpowiednio do warunków wlejscow!c.h ~ 
cen na przedmioty pierwszej potrzeby, a Jezeh 
okaże się potrzeba, to podnieść zapłatę· 

Wskazane środki są zasadniczemi. O pozo
stałych środkach i sposobie urzeczy~istnieni~ 
tych i innych środków, poda~e do wla~omoścl 
pow3zecbnej w Iil)ecyalnym mOim. rozk~z~e. prze
pisy o wyborach robotników w dOlU dZISiejSzym, 
zatwierdzone przezemnie, które zostaną panum 
natychmiast przesłane. Powiadom pan robotni· 
ków o obdarzeniu ich Najwyi8z~ Łaską i o mo
jem pełnem zaufliniu, że r~emie.ślnicy i. robotni.cJ: 
zeohcą okazać się gudnyml udZIelonej lm łaskI I 
zaufania. 

Podpisał niuister komunikacyi ks. Chilkow. 

Powrót do pracy. Według zasiągniętych u 
źródła iLfurmacyj, we wszystkich ~i~kszych fa
brykach łód~kich robotnicy przystąpIl.1 do. prac~, 
zgadzając Się na da~niejBze w~ru~kl~ mlanOWI
eie na II i pół godz1U zatrud01ema 1 wynag~o · 
dzenie według dawnych stawek. Puszczone WIęC 
zostały dzisiaj od rana w ruch fabryki Tow~rzy
stwa akcyjne.go Geyera, Tow. II.kc. M. .SJI~er
Bteina, T.)w. akc. "Leonhardta, Woelk~r~ I Gir· 
barta"; S)olarowa i Tow. akc. Allarta IlOna. 

Zakłady fabryczne akc. Tow. I K. Pozn~ń
skiego otwarte zostaną w nadchodzący pODle
działek. Wczorai zgłosili s :ę i zapisali w8~yscy 
robotnicy w oddziałach pr'iędzalni, d~isiaj zaś 
zapisali s i ~ wszyscy pracujący w tkallll. 

W fabrykach Tow. akc. K. Scheiblera zaję
cia rJbJfnlkó 'w odbywają się tylko cz~ściowo. 

Zakłady Tow. akc. Heinda i Kunitzera sto
ją nLczyI:lJe, 

W sprawie książeczek legitymacyjnych i kart 
pobytu. Wohec tego, że niektórzy z zarządzają
cycu fabrykami mylnie pojmują Najwyżej. z.a· 
twierdzone d. 23 czerwca 1902 r. postanOWIenIe, 

zmlllme I 111e zmIem O wca e IUS ru cyl z Dla 
23 listopada' 1861 r. o ksi~gach ludności; wobec 
tego, przewidziany § 35 wymienionej instrukcyi, 
obowiązujący miejskie i gminne zarządy wyda
wać o'lobom, które dobiegły już 14 lat wie~u, 
ksiązeczki legitymacyjne, pozostaj e w swej mo
cy i daje prawo stałym mieszkańcom Ł'ldzi za-
mieszkiwania w mieście, jak również stanowią 
dokument legalny dla przedstawiania w fabry
kach, w celu przyjęcia do pracy; żądanie wię~ 
w podobnych razach paszportów jest zupełnie 
nieprawne. 

Na kolei łódzkiej. Dziś o ,godzinie lI·ej 
rano w sali I ·ej klasy na dworcu kolei Fabry
czno-łódzkiej zebrali się pracownicy tej drogi, 
aby duwiedzieć się od dyrektora i ' inżyniera ko
munikacyi Władysława Knapskiego, jaka decy
zya zapadła na ich podanie z dnia 9 lutego 
19C4 roku. 

DyrektJr Knapski po namyśle zażądał wy
brania delegatów. Delegaoi pertraktowali z dy
rektorem pół godziny, poczem oznajmili zebra
nym, że decyzya może zapa€ć dopiero w dniu 
jutrzejszym wieczorem po posiedzeniu Rady za
rządzającej kolei Fabryczno-łódzkiej. 

Po tem obwieszczeniu zebrani rozeFlzli się. 
a pociąg osobowy N2 4, o godzinie 12 minut 5 
odszedł do Kolnszek. 

O godzinłe 2, ej po południu odbyła się na- , 
rada delegatów przy- współudziale pracowników. 
którzy pOlitanowili czekać Da decyzyę Rady za
rządzającej. 

Dziś, O godzinie 3-ej rozpoczęło się bez
robocie na kolei Fabryczno -lódzkiej. Pociąg, 
wychodzący o godz. 3 min. 15 nie odszedł. 

Rzeźnia miej.ka. Według sprawozdania sta
tystycznego Rzeźni miejskiej za. pierwszy miesiąc roku 
bieżącego okaZUje się, że jak w ostatnich miesiącach ro
ku ubiegłego, ruch pod względem dowozu różnych zwie
rząt na. ubój zmniejsza się w dalszym cia,gu, gdy tym
r.zasem dowóz mięsa potęguje- się coraz więcej. Óbjaw 
ten wynika z tego, Żd dostawcy' mięsa korzystają z '!f y
godnych dla siebie warunków oraz z popytu na mIęso 
przez odbiorców. 

Ukończone przez Rze-źnię wiejską sprawozda?ie za 
czas 0<1 U stycznia do H lutego r. b. wykazoJ~, ze do
wieziono do Łodzi kolejami żelaznemi i drogamI grunto
wemi ogółem 12872 sztuki, mianowicie: byała stepowe
go 1,216 sztuk, bydla miejscowego 1,766 sztuk, cieląt 
4851 sztuk, owiec 8i s7.tuki, koni 11 sztuk, trzody chle
~nej 4,944 sztuki. W porównaniu z rokiem ubieglym 
w tymże okresie czasu obecnie dowieziono mniej o 3,496 
sztuk. W ciągu te~o CZIISU dJwleziono z róż!1~ch stron 
do Rzeźni mięsa ogólem 9,399 pudów. mianOWICie: wo~o
wego 6119 pudów, wieprzowego 2,32R pudÓW, cielęc,llly 
298 pud., słoniny 78 pud., węd~ n 574 pudy .. W poro"!'
nanlu z rokiem ubiegłym w tymze czasie dOWieziono Wlę· 
cej o 788 pudów. 

Z dostarczonej ilości zwierząt zabito w Rzeźni miej
skiej od dnia H-go stycznia do 14 luteg~ r. b. ogółem 
11,974 sztuki, czyli w porównaniu z rokIem ' ubiegłym 
mniej o i:l,529 sztu-k. . 

Pozostałe sztuki, które nie ule!.ZIY,labici~ yr Rz.eźni , 
zostaly sprzedane na tllrgowisku ,teJze RzezDl róznym 
handlarzom z okolic przez dostawCo\'\". 

POSzcz31/:ólny wyka.z przedstaWia. się jak następuje; 
bydła stepowE'go zabito 1.216 sztu~, bydła mlejscowe:
go-1,534 sztuki, cieląt-4,792.szt?kl, owiec-84 sztUkI, 
kOlli-11 sztuk, trzody chlewnej 4,.~37 sztuk. 

W tymże okresie czasu skonfiskowano z powod I uja.
wnionych chorób całych Fzfuk H 7. trzody chlewnej, 
prócz tego zniszczono 6 przednich ćwierCi mięsa woło
wego. Oddano do wygotowania w specyalnym aparacie 
38 sztuk trzody chlewnej wągrowatej. 

Z dowiezionego do Rzeźni m'ęsa zniszczono: wolowe
go 4 pudy, wieprzowego 26 funtów, cielęciny 9 pudów. 
Skonfiskowane przez wladze policyjne w sklepach i na 
ulicy z powodu, że nie podlega.ly rewizyi w Rzeźni (po
zbawione plomb i stempli): 11 pudów mięsa wolowego, 
10 pud. mięs \ wieprzo" ego, 11 pudów cielęciny. 2 pudy 
wędlin, 2 pudy koniny, 22 funty baraniny I 5 funtów 
stoniny. 

Zakłady restauracyjne. W dniu dzisiejszym 
na mocy uzyskanpg'1I przez Zarząd akcyzy po
zwohnia na sprzfdaż wódek i trunków, któr~ 

przez dui par~ zawieszono, wszystkie restauracye 
otworzyły swoje zakłady. Dla resta uracyj pier· 
\Vs~o i drugorzędnych pozostawionJ normalny 
czas targu, jak dawniej, zaś dla trzeciorzędnych 
c~as ten ograni, z.mo, miauowicie sprzedaż wódek 
i trunków trwać ma od godz. 9 rano do 6 wie
czorem. 

Pozwolenie na fprzedaż wódek otrzymały 
również składy handlu win towarów koloniai-

, nycb. 
I Z kolei Kaliskiej. D~iś z Kalisza wyszedł 

ranny pociąg du Warszawy. Poci~g .ten o 12 ej 
przybył na stacYQ Łódź - kaliska i udał się w dal
szą drogę. gdyż służba i maszynista należą. do 
składu brygady warszawskiej i pragną jliknaj
rychlej stanąć w, domu. 

Inne pociągi z Warszawy i z Kalisza ju~ nie 
odeszły. 

Ze skład GW monopolu. Roboty i wydawanie 
wódek z głównego składu monopolowego powró
ciło do dawnego stanu. Zarządzający sklepami 
monopolowemi w mieście otrzymali rozporządze
ni , aby je otworzyli. 

Wspomnienie pośmiertne. W czoraj o godz. 
9 -ej i pół vieczorem zmarł znany przemysło
wiec, właściciel 7.akładów litograficznych i ga
zety niemiecki lj nL)dzer Zeitung" ś. p. Jan Pe
tersilge, w wieku lat 75. 

Nieboszczyk urodził się VI Dreźnie w r.1830, 
gdzie też odebrał początkowe wykształcenie. BCi
dąc jeszcze młodym chłopcem, . przybył z ojcem 
swym, z zawodu jubilerem, do Warszawy, gdzi.e 
zaczął się kształcić na lit0grafl1. Jako wykwah
fikowany l.t)graf przybywa w roku 1860 Jan 
Petersilge do Ł')dzi, gdzie w lat parę zakłada 
drukarnię, a w roku U~63 pierwsze w tern mie
ście pismo nL')dzer Zeitung". Łódź była wów
czas malem miasteczkie m, liczba wi~c prenume· 
ratorów wynosiła początkowo zaledwie 300. Wy
dawnictwo to w miarę wzrostu miasta zaczęło 
si~ r l zdzerzaó. 

Ś. p. Jan Petersilge był człowiekiem uczyn
nym; osierocił on onę 1: 9 dz1enr, "tDi-ano.wime 
5 synów i 4 córki. 

Z ,Lutni) łódzkiej. Wczoraj, o godzinie 9 
wieczorem, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
.N'~ 108 odbyło się ogól.le zebranie półroczne 
członkÓw Btowar7:yszenia ś;liewaczego «Lutnia). 
Z 'romadzUo się 35 o.iób. Pr~cwodni(lzyl prezes 

. in~tytncyi p. Stani!Jław Nakielski, który zaprosił 
na asesorów pp. Władysława Sudrę i . Leona 
Jezierskiego. Przedewszystkiem sekretarz zarzą
du p. Franciszek Lenartowicz odczytał protokul 
ostatniego zebrania ogólnego, który został przez 
zebranych przyj(ity i zatwierdzony. Następnie 
przystąpiono do balotowania członków. Wynik 
glosowania tajnego oka~ał s:~ taki, iż na człon
kÓW czvnnyoh przyj~to pp. S'efanię GnIewską. 
Alinę Kraus8ówrrę, K. Olewdkiego i JózeflI. TOin
c~aka; na ciłonków zwyczajnych: p. Józefę Ko· 
walewska oraz pp. Jana Czajkowskiego, Wh
dysława 'Dobrowolskiego, Mar~elego Glibowskie
go, Walerego Kamieńskiego, Z'mona KObusiew!
Cza, Zygmunta S:tdzewicza, Wacława Wodzyn-
skiego i Z) gmunta Za.wadzkiego. . 

W końcu zebranIa na wniosek przewodU! . 
czącego ~gromlldzeni ucztili pami~ć zmarlegn 
niedawno członka towarzystwa Ś. p. Cezara 
Rycbtera-przez powstanie z miejsc. 

Z Giełdy łódzkiej. W dniu wczorajiłZym łódz
ki Komitet giełdowy otrzymał od komi8arza ~er e
ralneg.) wystawy wszechświatowej w L'e6e 
(Belgia) p. M. BilbaBowa odezwę, w której wy
raiono prośbę o współdziałanie w wezwaniu wy
bitniejBzyclJ firm przemysłowych łódzk.ich do 
przyjęcia udziału w wyl!tawie, która trwać bi' 
dzie od kwietnia do listopada r. h. 

Załączając pr~y odezwie program i pnepiMi 
wystawy oraz blankiety na deklaracye, p. B l· 
bssow nadmienia, że wydatki wyrazą Iji~ w spo
sób następujący: 1) wszyscy eksponencI'" n087ą. 
ustanowiouą · przez administracyę wystawy opła' 
t~ z'a miejsce w stosuuku 25 rubli za każdy 
metr kwadrat0wJ; 2) eksponenci, nie mający 
własnych witryn, a pf!Jgnący skorzystać z wy~ 
najętych od komisarytu, ł'łacą po 100 rubli za 
każdy kwadratowy metr witryny-szafy. Wy8';~ 
kości około 5ł arszynów (-~ których 3 arszyn 
SZkła), głębokości nie ' mnie.i jednego ar8zyn~; 
3) ekspunenci wnoszą po 50 rb. za F ażdy zaj' 
mowauy metr kwadratowy za wydatki, związane 
z ochroną, oświetleniow, dekoracyą itp. drobne
mi wydatkami. 
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Na wystawę, która zajmować b~dzie teren 
30 dziesi~Qin, jako eksponaty przyjmowane będą 
w.yroby przemysłowe, wytwury sztuki, jak rów· 
Uleż wszystkie towary, ełużące, jako przed miot 
handlu zamiennego. . 

Generalny komisarz kładzie nacisk, aby Od
dzial rosyjski mógł zgromadzió wytwory przemy
słu rękodzielniczego, które wobec znac~nych po
st~pów mogą śmiało konkurować z wyrobami za
granicznemi. 

Sekcya techniczna. W dniu 24 lutego o go
dzinie 8 l pól wieczorem odbędzie się posiedze
nie członków Sekcyi technicznej. Porządek dzien
ny zapowiada: pogadanki zawodowej sprawy bie
żące. O ile przyjdzie na posiedzenie większa 
liczba członków-p. Z . Arlitewicz wypowie od
czyt p. t. "Zasady termodynamiki". 

Szkoła w Zgierzu. W dniu wczorajszym za
wieszone zostały lekcye w szkole handlowej męs-
kiej w Zgierzu. . 

PracowniCly aptekarscy. W dniu dzisiejszym, 
w mieszkaniu właściciela apteki p. Głucbow
skiego, odbywają się narady właścicieli aptek, 
maiące na celu rozpatrzenie żądań, przedstawio
nych przez pracowników aptek łódzkich. 

O wynikach tych uarad podamy w najbliź
~zym numerze pisma. 

Licytuya "Ziarna':. W dniu wczorajszym. 
komisan sądowy przy sądzie okręgowym piotr
kowskim, p. Mystkowski, przystąpił do sprzeda. 
ży z licytacyi publicznej inwentarza. sklepu Ci n 
tralnego stowarzyszenia. spożywczego «Z;arnu), 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 99 

Podczas licytacyi, trwającej od godz. 11 ra
no do 5 po południu, sprzedano znaczną część 
towaru, których nabywcami byli przeważnie ży
dzi sklepikarze. Ze sprzedaży osiągnięto przeszło 
1,000 rubli. 

D:ugi termin licytacyi, w celu sprzedaży po
zostałych towarów i urz~dzeń sklepowych, wy· 
~naczono na piątek, t. j. d. 24 b. m . 

. Suma długów, na pokrycie których ogłoszo
łlo heytacH. wynosi 2,500 rubli. 

O b~zpiecl6ństwo pUbliClzńe. Pud tym tytu
łem pomlesz.czaliśmy na tern miejscu skargi mie-
8zkanców D!ektórych dzielnic naszeJo miasta na 
brak bez~ieczt ństwa pnblicznego, które zagraża 
przech?dmom ~e strony napastującycb żebraków, 
'kłada)ących 81~ Z dorolIłych i zupełnie zdrowych 
tnężczyZl'. 

. Ż ~bracy ci-to ludzie przeważnie wykoleje
n~, którzy już od niepami~tnych rzasó\T włóczą 
tllę po ulicach miasta i groźbami przymuszaj~ 
Publiczność do dawania jałmużny. 
. Sprawa jest tem smutniejsza, iż podszywają 

Sl~ l ~i pod klasę robotników, pozoytaiąe:ycb bez 
~~j~CI9, gdy tymczasem są to ludzie trudDi~cy 
elę tJ lko wyzyskiem, przeważnie amatorzy cu
dzej wlasnotci, którzy bez zachodu wiodą do
statnie życie, często zaglądająo do monopoli lub 
ty~ podobnych przybytków. Zwłaszcza. ulico 
DZIelna, Zielona, Mikołajewska i Spacerowa są 
llprzywllrjowane przez tych wyrzutków społecz· 
~ych, zaczepiają olii kobiety oraz m~żczyzn 
l w arogancki sposób stavHają swe żądania. 
ZWłasz;Jza gdy si~ ściemni, ulice te stają się 
P~prO!ltu niemożliwemi dla przechodniów, tem 
\\7lę<,eJ, że ludzie ci urządzają sobie posterunki i 
\\7 pewnyl:h chwtlach przychodzą sobie na po
tnoc. 

z . S.~utue to położenie winno się przecież 
Il:lleuJc ' zagrliŹa out) bowiem bezpieczeństwu 
Pl\blicz~emu. 

III . ~szClZędtaÓI . Hasłem tern nie . mamy bynaj
lll~leJ zamiaru trwożyć mieszkańców naszego 
da~lita. Mamy tylko na celu zwrócić nwagę i 
\l9adztYCzliwą rad~ gosposiom i wszystkim pro
\\7al' ącym gospodarstwo domowe, aby nie szafo 
Zap l zbytnio posiadanemi zapasami w~gla, lecz 

, rOWadtili mozliwe oszczędności. 
jaeh 'Y0bec bowiem zawieszonego ruchu na kole

. Z\)8tat~l~znycb, dowóz tego artykułu opalowego 
gra' przerwany, a zapasy na składach są o· 
tlYt:lczune. Można więc znaleźć się w przykrej 

~Y'; wywołtl.nej brakiem chwilowo w~gla. 
st~lfć 't 8 Więc ual~ży przewidy:wać mogącą ua· 
<lnie Ui ~ pr~ykrą Komecmość l bardzo oszcz~

T yWhC wę~l.t. 
kllló\19 o samo duty czy również ws~ystkith art y

Spożywczycb. 

ZłOdzUI~iło_.nie kr d •. D'" . eJów l. a zlezy. ZISleJSzeJ nocy grono 
,w Iczble kilkunastu, wylamalo drzwi w skle-

pie Fryderyka Leona przy ul. Miedzianej nr. 1 i zaczęło 
na dobre gospodarować. Zbudzony hIllasem rabusiów, 

. wlaściciel s clepu zaalarmował domowników. Rabusie, po· 
slyszllwszy zbliżające s ę kroki, uciekli. pozostawiwszy 
część lupu na ulicy. Na ś:ad zloczyńrów dotąd nie na· 
trafiono. 

Kradzież na cmentarzu. Wczorllj zauważono 
na nowym cmentarzu żydo" skim ZUllczną kradzież, ja
kiej dopuścili ~ię zlodzieje dotąd niewykryci. Oto skrn.
dziono przyozdabiające grobOWiec b. p. L Poznańskiegu 
3 palmy bronzowe, wagi 4 pudów. Wartosć skradzionych 
pam wynosi 9~0 rubli. Władze policyjne zdolaly już 
wykryć ~asara, któn mu zlodzieje lup sprzedali Palmy 
znaleziono polamane już na kawałki. 

Kradzież i napad. Wczoraj do sklepu z wędli 
nami Józefa Michalskiego przy ul. Wodnej nr, 3 wtar
gnęło dwu rabusiów, klórzy skradli z lady sklepowej 4 
funty kielbasy. Gdy właściciel puś~il się za z1oczyńca
mi w pogoń i jednego z nich zatrzymal, drugi uderzył 
Michalskiego cegłą w głowę tak silnie, iż ten upadł na 
ziemię. KorzJstając z zamieszania, zlodzieje uciekli. 

Og6fne osłabienla. W ciągu dnia wczJrajszego 
nn.5tępujące osoby uległy ogólnemu o~ł l bieniu: na ulicy 
Benedykta nr. 10 Adela Kosenfarb, Jat 17 i na ul. Cmen
tarnej nr. 10 Antoni Sybllski, lat 60, który, jako bardzo 
oslablony, odwieziony został do szpitala Czerwonego 
Krtyża. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo-
towia udzielili chorym doraźnej pomocy. . 

Ślizgawica. Wczoraj przeł ul, Wólczańską prze
chodził Stanisław Zieliński, 42 letni robotnik fabryczny. 
Okolo domu nr. 45, poś:tzgnąl się i upadł, a traflwfzy 
glową o ~lup latarni, zranił się boleśnie. Lekarz Po· 
gotowin. udzielit Z. doraźnej pomocy. 

Zagorzenie. Dziś w nocy w mieszkaniu na IJI 
piętrze, w domu, położonym przy ul. Brzezińskiej nr. 2. 
Maryanna . Wr(}blewska., lat 40, ,,"skutek wadliwie urzą
dzonego pieca, zagorzn.la. Wypadek ten dość wcześnie 
zostal spostrzAżony, nat,ychmiast też wezwano Po!o!ctowie, 
które adzieJilo W. doraźaej pomocy i usunę1:o niebezpie
czeń~two. 

Brutalny czyn. Przechodząca wczoraj przez ul. 
Wolborską Estera Brestaurowa, 402·letnia handlarka, zo
stala przez jakiegoś drab/\ tn.k silnie popchnięta, że upa
dla w rynsztok i zl:amab lewą rękę. Lekn.rz Pogotowia 
udzielił B. doraźnej pomocy , poczem odwiózł ją do do
mu na ul. Nowomiejską. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
-s-

KonClert Towarzystwa muzyClznego. Niedo· 
szły do skutku koncert Tow. mnzycznego z dnia 
30 stycznia odbędzie si~ w sali Koncertowej 
w nadcbodzącą środę dnia l marca b. r., w tym 
koncercie, jak podali~my, bierze udział p·na E 
Argiewiczówna, jako solistka - skrzypaczka oraz 
orkiestra T stwa pod kierunkiem p. A. Tiir
nera. 

Nabyte na 30 stycznia bilety ważne są na 
ogłoszony koncert. na który sprzedaż biletów 
odbywa si~ w dalszym ciągu w kancelaryi To
warzystwa. 

Teatr. Wystawiono wczoraj na scenie tea
t -u Wielkiego po raz pierwszy "Szkołę małżeń
stw" .komt dy, w 3 ch aktach Hartlebena korne
dyopisarza niemieckiego. Dlaczego Hartleben 
utwór swój zaty$ułował ftSzkoła małżeństw), on 
sam zapewne wyjaśnićby ~ego nie umiał. Jestto 
bowiem ~wykły obrazek z życia mieszczańskie
go ani ciekawy ani dowcipny, ani . też nic wao· 
IIzl\cy nic nowego do starej, jak świat, kwestyi 
małżeństw. 

Wszystko to już było. "S~kołę małżeństw" 
wystawiono bardzo lItarannie i w dobrym ZfS?O' 
leo Wyróżnili się szczególniej p ni Słubicka bar
dzo dobra w roli Augusty Ginter, p-ni Gromni· 
eka, Ceremużyńska i Jarosz oraz panowie ' B'y, 
dz i ń ~ ki, Kosiński i Różański. 

- Zapowiedziany na dai najbliższe reper
tU8 r uległ zmianie. Dla lepszego przygotowania 
~Blgienko" Gorczyńskiego ód łożono na cza" pó
bie.is~)'; w zamian za to w s o b o t ~ w teatrze 
Wielkim odegrana zostanie wieczorem po raz 
pierwszy ftLekkomyślna siostra) komedya Wł. 
Perzyńskicgo, grywana obecnie w Wanzawie. , 

W P i ą t e k "Bai -w operze) operetka. 
W s o h () t ę po południu o 3 i pół "Żydów . 

ka" opera BaleT j' ego. 
W n i e d z i e l ę po południu «Palestrant" 

opentka; wieczorem «Chata za wshp sztuka lu
dowa przerobion&. z powieści J. I Kraszew
skiegt). 

Z WARSZAWY. 
W dniu wczorajszym od południa na kolei 

Warszawsko-Wiedeńskiej prLestały knrsować po
ciągi osobowe i towarowe. 

I 

Służba ruchu, mt:chaniczna telegn.fJ opu-
ściła swe stanowiska . 

Pociągi, znajdujące 8i~ w drodze, doszły 
tylko do stacyi większych. 

Pociąg pośpieszny południowy w stron~ 
Warszawy doszedł tylko do Skieruiewic. 

Od południa nie wyszedł ze stacyi War
szawa ani jedn poci~g. Wieczorny pociąg bez
pośredniej komunikacyi Łódź-WanlZawa ;N2 34 
doszedł tylko do Koluszek, do k tÓH j to stacyi 
sprzedawsno bilety. 

PasIIżerowie, którzy wyj echali z Łodzi o go· 
dzinie 12-ej minut 5 i o gOllziuie 1 ej minut 40, 
byli zmuszeni pvwrócić z Koluszek do Łodzi. 

Kasy kolei Łódzkiej zwracały pasażerom 
pieuiądze, pobrane poza Koluszki, lF('z z potrą
ceniem za pUl'jazd po drodze Łódzkie> 

* 
Wczoraj c.dbyły się narady delegatów pra

cowników pod przewodnictwc m inżyniera Franka. 
Postawiono 10 punktów. Wuioski przedstawio· 
no pełniącemu obowiązki dyrektora kolei inż. 
Łapczyńskiemu, który większość z nich odrzucił. 
O god? II-ej wieczorem d worzec warszawski 
opróżniono, porządku pilnuje wojsko. 

:' * 
Na dworcu wiedeńskim wieln pasażerów 

pokładło si~ spać. O godzinie 11 obudzono ich 
1 dworzec upróżniono. 

Kolei strzeże wojsko. 
Pasażerowie do Pruszkow2, Grodziska, a na

wet R dy powynsjmowali omlllbusy. 

*' 
Kotły w kilku parowozach pozostawiono bez 

wody i dlatego nległy one zepsuciu. 

* 
TombJla doroczna na rzecz kąsy artystów 

teatrów warijza~skich odwoł.ina. 
Dziś nastąpiło otwarcie targu końskiego 

przy rogatce GiOchowskiej. Targ będzie czynny 
od godz. 8 rano do 2 po południu. Komunika
cy~ z targiem ułatwia kolejka Wawerska. 

Z KRAJU. 

- &da państwa zatwierdziła już dwa eta
ty s~dzió" pokoju i wydziału bypoteczne~o dla 
Sosnowc". 

Do wyd~iału tego będą przeniesione ksifigi 
bypotec7.ue meruchomości sosnowiekich z Piotr
kowa do Sosnowca. jednocześnie z otwarciem 
stałych sądów pokoju wtem drngiem . mieŚcJ.6. 

- ZehraIiie gminne w P'Iuach, w . gub. kie
leckiej, odmówiło składki na odnowienie budyn. 
ku szkolnego, tłómacząc 8i~ ogólną biedą. 

U ch waliło ouo rezolucyę, w której wyraża 
potrzeb~ zamknięcia szkoły na 4 la~a i żąda, 
a?y coroczną składk~, przeznaczoną na utrzyma
me s~kcłf, składac przez lat c~tery i zebrać 
w ten sposób fundusz na budowę nowej szkoły. 
Prócl§ te .O)o, proszono o wydanie budulcu z lasów 
skarbowych helpłatnie. wreszcie o zapomogę od 
skarbu w wysokości 1/3 funda~zu, potrzebnego na 
budowę szkoły. 

Biedna gmina l 
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Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymają 
numeru, za ka:tdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
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. .. I bec Monarchy nie będzie zależne od tycb na-
Z prasy rosYJ skleJ. miętności, nit'zgody i nieżyczliwości, jakiemi na· 

ju i pracy wśród warunków, gwarantujących 
spokojne pracowanie." .. l eeehowany jest artykuł «Nowych Wremieni ) 

--- Znęcać się uad potęgą I'lejmu jest rzeCZł\ 
Szerrg petycyj, złożonych przez ziemst.wa i J n;ewłaściwą, podczas kiedy Monarcha rozkazał 

doty czącJch spraw ogólno państwowych, b\, d ,;i e przedsięwziąć środki z~bez~ie~ze~ia zu pełnej mo
rozpozna", any przez ministeryum spraw wewnętrz- . cy prawa w całem Panstw](~ I kIedy z Wysoko
nych dopiero po ukończeniu prac Komitetu mi- ści ~r?nu wyrażono przekona.~i~, że nal~ży w.y-

* 
Stosownie do pos~anowienia kijowskiego 7.~

rządu gu bernialnegd i na ' zasadzie 161 p. Xl[ 
t. ust. o paszportach, pozwolono izraelitom·kup
cem (.bl giJ(lyi, jak donoszą «K\jew. Otkliki" 
przyjeżdżać narówui z innymi poddanymi rosyj
tlkimi na jarmarki w Kijowie, celem sprzedawa· 
nia i kupowan ia towarów rosyjskith i zagrani
cznych. 

nistrów . co ma nastapić niebawem. różDIac wszystko, co rzec~ywlscle odpowIada 10-
, . * teresom narodu rosyjskiego od, tego, co czę'lto 

Korespondent petersburoiki "War~z: ouiew.« 
zaprzecza pogłosce, jakoby ministruwi roln ic twa 
Jermolowowi zlecono opracowanie . projektu sobo· 
ru z;emtlkiego. Projekt ten ma opracować spe
cyalna kom:sya, złożona z 6 osób. 

'" 
Co rio 7amierzonej zmiany ubioru sąd ')wni

ków nSr.d. Obuzr. u zamiesz,cza nasl ępująr.e u wag;. 
"W 11 IWy( h przepisach o uhiorze dla sądo· 

wników jelit j«:dna rzecz wielce charakterystycz
na miano Ricie: dainość do zniwelowania na· 
w~t pod względ«:m ;'yglądu zewnętrznego przed~ 
8tawicieli władzy sądowej z urz~dnikami. Po 
wprow~d l,en iu n Jwych ubiorów trzeba będzie być 
wielkim mawcą, kantów i pętlic, ażeby odróin : ć 
preresa Rt.dll lub izby od referenta biura policyj· 
nego. .Magistra·u ,a utonie w biurokracyi". 

Zlac7ące jest wydanie tych przepisów w 
(z~sath obecnych. 

C~lj spo'łeczeństwo rosyjskie przez ust~ 
przod IVID'ków swoich głośno upomina się o po
rządt k prawny i będące z nim w związku śd· 
8ł,m pl ll.aiesienie niezawilJłej whd~y sądowej 
na odf)owiedni dla niej stopień, a tym! Zlsem 
biurokracya w ciszy kancelaryjn '}j zwołuje ko· 
misye, opracowuje projekty i wydaje przepisy 
(o d, pętlic, surdutów _ i kurtek. 

Cbce się wierzyć - mówi dalej gazeta -
że ta nowa rtfurma w sferze ustroju naszych sę
dziów jest tylko spóźnionem przypomnieuiem 
mijającem (miejmy ntdzieję) przesr łoś..li, i że to 
znaczenie symboIic7.De, jakiego moina. mimowoli 
dopatrzt Ć 8ię w nowych przep!sa.ch: wzięcie są
du "na ł; ńcuch" i ubnmie sędziów w kurtki 
urzędowe, jelit oatatniem w!1pomn:m;em prze· 
szłości. " 

* 
W "Peterb. Wied." prof. Derinżinskij wystą

pił przeciw artykułowi «Now. Wrem.), potępia· 
jącemu zachowanie się fmlandczy ków. 

"Petycya O potrzebach Finlandyi jest legal· 
nem prawem sejmu, który ma podstawy do li
czepja na to, iż rozpatrzenie jego zabiegów wo-

240) 
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00 krwawej nocy ... 
Powieśó wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Nl 39). 

- O to wlaśnie chodzi. Nie można jednak
że dopusz~zać ·do wojny domowej, bo to jeszcze 
byloby straszniejsze. Czasami z dwojga zlego, 
trzeba wybratl mniejsze. I do tego uciekają się 
ludzie. Jeżeli jednak można to zrobić tallszyru 
kosztem. to wybiera się najtallszy. 

- 't\iech żyje Luka Lazarowic! - odezwaly 
~ i ę glos y. 

Wl ad,l zostal pokonany. 
- 'Tak - mówił do niego Dragutin - dla 

milej oj czyzny trzeba poświęci tl ojca, matkę, dzie
ci i żonę a przedewszystkiem siebie , swoje ci er
pien ia i trosk i. 

- To prawda; siebie chętnie poświęcę, ro
dziców już nie mam, dzieci z trud::ością, a żonę .. 

- Kiedy ojczyzna będzie wymagać, to ją od-
dasz - dorzuci!, śmiejąc się, l\Iaszin. 

- Żartujecie 
- Sesya nasza j eszcze się nie rozpoczęła. 
- To dobrzE". Przysiąglr.m wam tajemnicę i 

tej dochowam, ale proszę na wszystko o wykre
ślenie mnie z listy. Ja z wami nie pójdę. 

- Nie mieliśmy jeszcze takiego wypadku, 
skoro jedllak nie chcesz, zmuszać cię nie może
my. Tu niema musu, tu jest tylko ofiara, zrobiona 
z !'iebie dla ocalenia ukochanej ojczyzny. Mówisz, 
'iP nie dobrze jest w ten sposób działać i utrzy-

jest mylne i przejiciowe. 
W int~resar.h narodu rosyjskiego - a te są 

także interetly M:lnarohy rosyjskiego-nie zwady 
pomiędzy narodowo8ciami, zaludniającemi pań. 
stwo i nie naganka na nie, ale łagodzenie btO
sunków. Artykuły w takim ducbu są przeciwne 
zadaniom utnymywania tlpokoju państwowel;o, 
tak wyraźnie nakreślonym w Uitazie Najwy:i.
szym, którego dążnością, jCRt zapewnienie l ań
stwu prawnego porządku rządzenia." 

* 
Z liberalnego obozu w sprawie zabójstwa 

Wielkiego Księcia Sergiusza głos zabrała obszer
niej nieco "Ruś". 

"Nikt nie wątpi, - pisała w sobotnim nu· 
merzE" - że dokonane w Kremlu zabójstwo ma 
charakter polityczny. Od dnia 15 go lipca, to 
jest od chwili targnięc : a się na życie W. K. 
Plewego, partva rewoJneyjna, t. zw. "organ.i· 
zacya bojowa n, zawiesiła swą działalność. E po· 
ka pięciomiesięeznego sprawowania rządów mi· 
nisteryalnych przez ks. Mirskiego, aczKol wiek 
kipiąca pelnem, a nawet namiętnem życiem 
społeczno politycznem-była spokojna. Obeonie 
:l.nów popłynęła krew, znowu kraj uległ wstrzą
śnieniu.) 

W żałobie i przerażeniu powinniśmy zasta' 
nowić I>ię nad tragiczne mi wypadkami, wstrzą
sającemi życie Rosyi i dajl!c3mi zagraniczuej 
opinii publicznej powód do twierdzenia., :';e Ro
sya jest objęta rewolucyą. My, rosyanie, wi~my, 
że cboroóa, na którą Rosya zapadła, nie jest 
śmiertelna; że niech tylko zejdą się wybrani i 
zaufani rosyjskiego narodu, a znajdą rychło spo-

Termin pobytu w K ijowie oznaczOno na czas 
trwania jarmarków z tem zastrzeżeniem, aby 
kupcy - izraelici mogli mieszkać tylko w cyrku
łach płoskim, lybedzkim i podolskim. B~zwarun· 
kowo wzbroniune jest zamieszkiwanie w cyrku
łach: pałacowym i staro·kijowskim. 

Wszyscy przybywający do Kijowa izraelici
winni by ć zaopatl zeni w paszporty. 

* 
Jak donodzą "Biri. Wledom.) w murach 

szkoły handluwej w Moskwie rozegrał się na-
I stępU j ący dramat: UCZt ń wyźszej klasy SIZOW, 

przyszt dł do mje~zkania nauczyciela języka an
gielskiego Miłc - Klilanda; pomiędzy uczniem a 
naUCZyCIelem wszczęła się żywa wymiana słów , 
podczlls której S;zow nalegał, aby Mac·Kliland 
zwięks6ył mu stopień kwartalny. U~łytlzawszy 
z ust nauczyciela odpowitdż kategorycznie od
mowną, SIZOW wydobył nagle z kieszeni rewol
wer i d wukrotnie strzelił do Mac· Khlanda. Je· 
dna kula trafiła w szyję, druga zaś przebiła 
ct.aszkę· Śmierć nastąp J ła natychmiast. Zilbójca, 
wid~ąc, że ofIara jego upadła, oblewając się 
krwi~, przyłożył rewolwer do skroni i zatltrze
!ił się. 

Gdy na odgłos strzałów wbiegli do gabinetu 
Mac-KliJanda domownicy, stwierdzili zgon nau
czyciela i ucznia. 

Z post~pów techniki i przemysTu. 
sób wydobycia i rządu i narodu z tej toni na -s-

I drogę spokojuego i owocnego rozwoju. Ale trwa- Wyrób jedwabiu sztu c ~nego. _ Tunel Simploński. 
! jący wciąż zamęt ciśnie mimo woli na usta 
" każdego rzetelnegl) patryoty zapytanie: "Kiedyż Przed paru dniami pisma warszawskie i łódz-

to si~ skończy? G lzież kres tej próh)? kie przyniosły wiadomość, iż konsorcyum fr<lucu, 
! Zm~czeni. jesteś";1y, znużeni !I~ra8zliwie'l skie w krótkim czatlie przystępuje do budowy 
Trwog~ l krWIą żyć D1e sposób. Ł'łkDlemy spo- . fabryki jedwabiU sztucznego. 
kojn l życia ore;anicznego. Kiedyż nastanie owa Co to jest jedwab sztuczn)? zapewne wielu 
lepsza przyszłe ś6, owo zjednoczenie się Władzy mieszkań~ów stolicy naszego przemysłu włókien
Najwyższej z narodem, który nie pra~nie krwi, nego rzuci powyższe pytanie, pnyznać b.owiem 
uie chce gwałtu, a spragniony jest ty l~o spoko- uależy, iż mieszK.ając \'fi Ł'ldzi, uie wiemy co 

mujesz, że jest to podstęp, który ~laraża jednych, I dzialalo opieszale. Wszyscy mówili o wyb.rykach 
a ochrania drugich, otaczających się przezorn~- Dragi, ale pewnych zarzutów, oprócz chęci poJ
ścią. Takuy się zdawalo, ale jeśli nam noga Slę sunięcia dziecka, nikt nie mial. 
powinie, pójdziemy lla szubienicę. . Ten i ów mówił, że niegdyś byl IV blizkich 

Po cóż bierzemy całą sprawę na swoJe bar- st03unkach z królową, lecz na to konto tyle opo
ki? Czy po to, aby później rubili interesy kup- wiadano, ile niemal bylo dni w roku. 
cy, bankierzy i przedsiębiorcy? Ojczyzna przel:J.ta Arsa mial pewność, . że Draga, powtórnie wy-
na nas większe obowiązki. chodząc za mąż, wiedziała, iż dzieci mieć nie mo-

- Ale wy stanowicie armię serbską, a armii że, ,ale mu jako doktorowi, zaprzysięgającemu ta-
nie wolno łamać przysięgi. jemnicę, informacyj tych udzielać nie wypadalo. 

- To prawda wprzód jednak, nim zostaliś- . l\Iocny palestrant także żadnych ważniejszych 
my żolnierzami, byliśmy wolnymi obywateJami 'na- szczegółów nie c11ciał dostatczyć, slowem, że o 
szej ukochanej ojczyzny. wielu sprawach wiedziano w mieście, ale malo 

Wladzie zakrę.:i1y się 1zy IV oczach. można bylo udowodnić. 
- No, nie rozrzewnillj się - rzekI Luka. - Beniaminowi deI Tabro, służącemu króla, nie-

Nie pora plakać. Zauietaj czapkę l ruszaj do żo- kieJy przy winie rozwiązywaf się język, zwlasz
ny i dzieci. l\ly zaczynamy obrady. cza późną porą w kasynie, przy Maryi, z którą 

\V lada wyszeJl i pJ drodze, opuści wszy glo- lubH gawędzić: 
wę na piersi, rozmyśla!: - Królowa - mówit - wstawszy, nie po-

- Czym uczdwie postąpi l, wypisując się kazuje się wcześniej królowi, aż jest zupełnie u-
z tego kola? brana. Ma ona rozmaite kosmetyki, któremi na-

r gryz/o go ClŚ i mOfLlowalo. Szedł, lękając ciera twarz, ciało i wlosy. 
się czegoś. ' . . Jeieli król nie uslucha w czem królowej, ta 

- Ustępstwo cię rozbroIlo, ustępstwo dla ko· natychmiast wychodzi do drugiego pokoju, zatrza
biety, wobec tak wiel~iej sprawy, Jak sprawa po- skując drzwi za sobą i siedzi tam tak drugo) do' 
prawienia losu caleJ OjCzyzny. póki Aleksander jej nie przeprosi. 

.\. potem Jodaj: Teraz deI Tabro często przychodzit do Jo-
- Po cóż ta miloś ~ we mnie odżyla, ona ktora. Jako obżartuch, zanadto się objadal i z te-

mnie zlamala... go powodu był zagrożony katarem żołądka. . 

TOW_\.RZYSTWO W'lWIADOWCZE. 

Przed ostatecznym \\'yrokiem, wydanym przez 
spiskowców na Dragę, potrzeba bylo osądzić ją 
na podstaw ie pewnych dowodów, które mogły sta
nowitl Illateryat odpowiedni. 

Biuro, zorganizowane przez l\Iaryę, które za
I jęlo się dostarczeniem potl'zebnych dokumentó," , 

.\.rs3. chę.tnie go przyjmowal, bo .!\larya lubI
ła z nim rozmawiać. 

Del 'rabro widziaŁ wszystkie suknie, które 
Draga sprowadzała dla siebie 'z Wiednia i Pary
ża; opowiadal, że wprowadziła już na dwór trz.Y 
swoje siostry: ienię, Krystynę i YOJkę, że z. lla~= 
mlo<l:lzą, Voj kil-, często ba" i się Aleksander l bar 

I dzo Ją lubi. 

I (ri. c. D.). 
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-Łódź wytwarza właściwie j w jaki sposób. Ot 
bawełna, trochę wełny i t. d., rzeknie przecię
tny obywatel tego grodu, na pytanie zadane mu 
n. p. przez ciekawego warllzawiaka. 

Ale wracam do rzeczy. Pragnąc zaznajomić 
BzaD. czytelników z przebiegiem fabrykacyi 
sztucznego jedwabiu, pI·ZJtoczę tu opili podany 
w "Przemysłowcu" przez p. Wł. l\latzkego, asy
stenta lwowskiej politechniki: 

" Wytwarzanie nadzwyczaj cienkich i trwa.
łych nitek ze substancyi klejkiej, - pisze p. Mab
ke - wydzielane-j przez jedwabniki, oddawDa 
naprowadziłll wielu chemików na możliwośe 
otrzymania jedwabiu sztucznego. 

ROZWOJ - Czwartek, dnia 23 lutego HJ05 r. 
_._: -=-= 

maną gąstwę kollodyonową wlewa się na
iltt;pnie do cylindrów miedzianny<:b, wewnątrz 
cyuowanych, z których tlod ciśnieniem kilku at· 
mosf..-lr wyciska się całą zawartość p:zez otwór 
zaopatrzony w szereg rurek szkJanyeh o bardzo 
mał)m przekroju dostosowanym do grubości ni
tek, następnie nawijanych na bardzo szy bko ro
tujące b~buy metalowe. 

Od cr.aslU (gloszenia patentu Chardonet'a, 
t. j. ud r. 1855, podany pomysł ulegał powolnie 
F"zmaitym wud.}'fikacyom, dzięki zaiuteresowaniu 
się tYIJl dz i ałem szerszego r;rona CHemików i 

;' wynallizców. tak, ie prawnie za~trzeżo&yeh spo
soOów przeróbki cellulo7.y na sztuczny jedwab 
można naliczyć już kilkanaście. 

W-Il<lystkie u8stęt>ne pomysły zmieniąją po 
większej t.zę~ci strunę chemie7.llą wynal~zku 
Chardo ue:.I. pr;(y zupełllem z"trzymaniu mecba· 
nicznego IJ1trzymywania nitek i wykonywania 
tkanin. Wi t ]e z nich nietylko dorównywa, ale 
na wet przewyższa pierwotny 8posób pod wzglę
dem be:<pieczeńdtw& €abrJ kacyl i kosztów otrzy
mywania. Do takich należy opatentowany 
w Niewczecll IIp.osób otrzymania masy zasadni· 
czej, przy którym unika lIię bawełny strzelniczej 
i lilebczlJi~czuy<;h . z tym materył..łclll operacyj, 
stosując natomiast w odpowiedmtb warunkach 
wytrawian ie bawełny kwasem o0towym. POWllta.-

J ai w roku 1735 ym Jlisał Reamur w je
dnym ze swoich dzieł o możli wQści wyrabiania 
8zuwznych nitek jedwabiu podohnych, ze sub-
8tancyi gumowych i żywicznych. Urzeczywistnie
nie tego projektu nie było rzecz!\ łatwI!; dopiero 
-w 8t.> kilkanaście lat późoiej Chardonnet wpadl 
na pomysł, że analogiczny sposób jakiego się 
używa do fabrykacyi kollodyum, może się lÓ
wnież nadawać do otrzymywania jedwabiu s~tucz
nego. Nadzwyczajna ciągliwość i szybIde tęże
nie płyuu kollodyonowego na powietrzu, rzet'/.y
wiś ne umożliwiały otrzymywalJie d.owolnie dłu
gicb i cienkich nitek, które jednak po dłuższem 
staniu kru!zyły się i z czasem stawa/y się zu
pełnie nieużytecznemi, tak, że pdrzeba było nad
zwyczaj wiele cierpliwości i nakładu pracy, za
nim wyszukano odpowiednie środki, stosowane 
w f",rmie kąpieli utrwalających, wzmacnillły y, ló
kna I c~yniły je do użytku możllwemi. 

I b "Acetylocclluloza" oprócz powyższych zl,let 

I 

jest nierównie ta.ńąza, przyjem niezapalna, przyj
mująca łatwiej barwiki i dająca prawie podwój-
ny wyd:.tek. w .stosunku do użytej ctllulozy. 

Od cza u wprowadzenia przez Tbomasa i Pre· 
V\lsta merceryzowania bawełny (t.j. działania na 
włókoa alkaliami, pny pomocy których bawełna 
nabiera własności przyciągania barwików i utrwa
laczy), żaden dział przemysłu włókienniczego nie 
rozwJJał się tak szybko jak fabrykacya sztucz
nego jedwabiu. Jednak jaK przy każdym nowym 
wynalazl.u, tak i tu obiecywano sobie,- że jedwab 
naturalny nie wytrzyma kunkurencyi i zejdzie na 
plan dragi we w'!Z]stlńch gałęziach, gdzie był 
dotąd utywany. Optymistl (Mne te przypuszcze
nia musiano jednak w krót je zredukować du ści- I 

śle określonych granic w dziale włókienniu;o
zdobniczym, gdZie rzeczywiście taniością i ży
wym pOłj4klem wyrugował jedwab naturalny. 

Najnuw8zemi czasy zajął świat przemysło-
I wy nowy prudukt, wynalezio li Y niedawno w Ame

ryce, nazwany" ViSCOZlp. bhterYćtł ten oprócz 
nadzwyctajnej v,' artości przy f,!brykacyi sztu· 
cznego jedwabiu, jest wiele obiecującym dla in
nych celów technicznych. Wedle Stearna Vi
scozę otrzymuje się ze 100 części cellulozy mo
czonej przez 24 godzin w 17% wodniku sodG
wym, ~, oczem nadmiar a lk ul 'ów UciUwa się l;Ż do 

PoczS:,t&owy entuzyazm tpłaciIi zaangażowa
ni kapitaliści poważnemi stratami, które dupie o 
w ostD.t~ich latach pokryto SOWicie przy nad
zwyczajuym wzrośde zapIJtrzebow3nia. W Jalach 
1898/ 9 z powodu nadzwyczajnej konsumcyi ko-
8ztował 1 klgr. około 60 marek, w roku 1900 
8padła cena. na 17 marek, '/. J.lo,,~ątkiem zaś ro 
ku 190,* podniosła sit} zuowu do wysokości 30 
marek. Wilku tek tej podw)żki Zjednoc10ne To
warz. sztuczuego jedwabiu w Elerfeldzie i Frank
farcie nad M. zllmknęły bilans za rok zeszły 
nadzwyczgjuemi zyskami, płacąc 1:>% dywidendy. 
S:lKces ten okaza/llię nie tak wielkuo wobec do
Chodów, jakie wykazało Tow. francuskie cSociele 
Ąnouyme de la soie de Chardonet in Hesanv>O) 
" rOKU 1903, dając akcyouaryustum 21/~ milluna 
franków od 2 milinuów kapitału ~aklaauwt'go 

Zachęceni temi zysKawi fabrykanci fi"aucu
ąey, budują obecnie WIcie nuwych fabryk w Niem
<ltech, S~wajcaryi i Austryi. Jedną z takich fa
bryk buduj~ obecnie we W ęgrzech pod osobiBt m 
tierownictwem Chardonet' łi. 
l... Z wil?!!n~ mają pr7.v~tąpić do budowy fabry-
411 U uall, w okolicacb Ł ,dd. 

. OJóln3-produkcya -dzisiej.8zych f;:lh;k wy no.
ąl okolo l md. ka-., jest więc jcs~~cz-e Lieznaczna 
" 'tJsunku do :-:s3 mil. zużytego Jedwabiu natu
"a1oeg ,; uW7g1~duiwszy jednak początkowe sta
~YUIlJ legii vrtotmysłu cora'T. Lo więkllze zavotrze
h?\Vaoie. możua przypuszc~ać, że z czasew przy
~ert.e llf,:zymie, nie dające się dokładnie prze-

Idzleć ro tmiary. 

lit Wedle pierw~zych wskazówek Chardon.et'a 
~tl'wał on do otrzymania. kollodyum bawelny 
~5ttelni~zej (pirokdelluJ) vlilgotnej, za wier.aj ąeej 
tli do 30% wody. Jak w'-Jadomo bawfłnę strzel
t()~~ą otr~ymuJe się prze'/. ni!rOwańie włókien 
itI) llunych (cellulozy ) mięszauiną kwasu siar-_ 
pt:egO i azotowego, Którą sit} następnie uwalnie 
teą:t ociekanie i następne ceutryfagowauie _od 
"Od ek kwasu i nadmiaru użytej do płakania 
-'lie/ik Zupełnego suszenia pirokseliny unika się 
łat'; . o Ze względu na bezpieczeństwo, ale też 
" ~~18Zej rozpuszczalności w stanie wilgotnym 

koholu i eterze na kollodyum. O;rzy· 

_jednej trzedej pierwotnej wagi i zaleie dwu-
siarczkiem węgla. Tym sposobem otrzyman!\ 
mallę przt:rabiaJ~ oa jeLfwab sztuczny np. Towa
rzystwo Zjednoczone w Frankfurtienad M. i 
Cellulose-Company Wilmington w Stanach Zje-
dnoczunych Ameryki. 

Ze względu na. brak miejsca w szczegółuwe 
opilly wdawl1ć lIię nie będziemy, natomiaJ.ot zaj
miemy lI;ę warunkami dzisiejszej produkcyj i 
widokami, jaki ten przemy!>ł może mieć w przy
szłości. 

* 
Przebide tU:lelu S~mplllń!!kiego w Alpach 

s~wbj(larl!kic-t, jedno z oajkolosalniejszych dzid 
ws pOłczesnej techniki, trafia na coraz to nowe 
trudności. . Ol strony kanconu Val1is mu·siano 
nawet zaprzestać narazie roból; ukazała l!ię tam 
bowiem wielka ob'fttuść- wo.dy, m.ającej 48 s'opni 
ciepła. W,)da ta zalewa wyżłobione galerye i 
tunelem, niby kl>rytem, wylewa ili~ nuewnątrz; 
sądząc po wysokiej jej tem peraturze, puchodzić 
una mUiłi ze ZIl-,c1.Uychgł!ibokości. - Cały tunel 
mieć b~dzie 19,7JLl wetrów dłngości; takiej nie 
ma żaden z ismiejących. D'" pr~ebicia pozo:ltaje 
już tylko 1,600 metrów, ale roboty tera." są wla 
Rnie nlljtrudnitljsze; więcej nad 5-6 metrów 
dziennie pos.unąć się nie spOSÓtl. W najgorsz-ym 
razie na WiUSlię roku przys~łego główny kory
tau zOlItanie pl'zebity, a gdy raz utworzy się 
normalna cyrkulacya powietr~a, można będzie 
pośpieszać; res~ta właściwie --Dle .-przedstawia jnż 
trudności; skoro da się wprowadzić do tunelu 
"i~kiizą Ilość robotników i zarzucić kosztowne 
maszyny wentylacyjue i ochładzające, które dziś 
czynią możliwem przebywanie w wylocie, praca 
pójdzie szybko. Alpy, dostępne dawniej tylko 
dla bohaterskichz&stępów Hannibala i N apoleo
na, wkrótce b~dą pOlłiadały trzy bandlowe wy
godne drogi, skroś gór przeprowadzone przez 
tunele św. Gotarda, Mout C~nis i SJmplon. Wy
prawy Napoleona są talt D1edawne pflf cież; pa
miętamy dobrze ludti', co dopiero odesz/ych, któ· 
rzy brali w nich ndział. Trzecie pokolenie tych, 
co się pięli po górze św. Bernarda, mija dziś nie· 
gnścinne Alpy w wagonie lłypi~dnJm, przechodząc, 
dla skr(,cenia nudów, do wagonu restauracyjnego 
na porcyę herbaty z sucharkami.. 

Udr;ardy 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 23 lutego. Najwyżej zezwolono, 
aby na egzekwie,. Odprawiane za dusze Jego Ce
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia SErgiusza 
Aleksandrowicza wyjechała d) Moskwy deputa
cya miujsteryum skarbu, zlożona z wice mini
stra ks. Oboleńilkiego i dyrektora departamentu 
ceł Bellll'·.-nl. 

Moskwa, 23 lutego. O godziaie lI-ej przy
był tu Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe 
Paweł Aleksandrowjc~. 

Na uworcu plwitały Go dostojne dzieci i 
dow.wzący woj~K8mi ukręgu Stefanow, który 
byli ptrzy Wielkim Księciu Sergiuszn Aleksan
drowiczu. 

J ego Cesarska Wysokość udał się do pałacu 
Mikołajewllkiego_ 

Konstant;yno,pol, 23 lutego. W cerkwi pOllel
stw:.\. rv,.yjsklego odprawiono żllłoboe nlbożeń
litwo za dUR7~ Jego Cellar~kiej Wysokości WieI· 
kiego Ki;i~cia Sergiullza Aleksandrowicza, w o
becności ciała dyplomatycznegp, przedstawicieia 
sułtana i patryarr.hy. 

Petersburg. 23 lutego. Główny sąd wojenny 
rozpatrywał kasacyjną skargli doktora Z,bullowa 
na wyrok kaukaskiegu są lu wojennego w zna-
nej pp:awie generlih. Kowsl~wa. . 

Sąd zniosł wyrok z_ powodu naruszenia 
§ 797 i 802 j polecił sprawę tę rozpatrzyć w in
uym komplecie sądu wojennego kaukaskiego. 

Petersburg 23 lutego, Sanat w "prawie Szul
ca przeciwku warszawlIkiemu Towarzystwu wy
ścigów konnych wydal opini~, że totalizator jest 
wyj"tv z pod prawa. 

Charków. 23 lutego. Tcwar~y8two lekalów 
otwiera 'IV dnin 13 marca kursy dla bakteryolo

. gii cholery -azy-aty(~kiej. 

Charków, 23 lutegi'. O,jpowierlź ministra 
oświ:.ty na starania Rady uniw ... rsyteckiej ze
zwala na zebrania kursowe w porządku, pr~ewi
d;tianym przez przepisy pralll"ne. D"ień i porzą
dek zebrań będzie określony 8 go marCil. 
. Kazań 23 lutego. Na sesyę z:em3twa guber. 

Ulalntgll wesl.ła. grupa studel.ltów; jeden z nich 
usiłował wypowi.edzieć mowę Przewoduiczący, 
kSJąż~ Boratyńskt. przerwał posied'/.enie dla prze. 
szkodzenia le.nu. Studenci odeszli poc7. em po go-
dzinie wznowiono Obrady. ' 

Baku, 23. lutego. Ilstytucye rządowe i pry
watn~ zl1wk.D1ęto z powodu rzezi ormian; zal1;jj . 
stwa l . grabieże odbywały się znpełnie jawnie. 
Na ulicach leiy wi~le trupów nie pogrzebanych. 
Od południa. strony si~ pogodziły i zapanował 
spokój. 

Białystok, 23 lutego. Przy trzecie m z N aj
wyższego zezwolenia, głosowaniu radnych na pre
zydenta miasta, zostaJ wybrany Malinowski któ 
ry ()d 20 lat pelni tę fankcyę. ' 

Teodoz1a, 23 lutego. Generał Stessel odje
chał do Petersburga. Powitanie wojska z Portu 
Artura miało charakter serdeczny i ludowy. Ro
botnicy witali ich jak swoic;h bra.ci, pili za zdro-
wie generała i wojaków. 

Tincl8D, 23 lategJ. Japończycy- 'nie p08U
nęli się do przełęczy Chajna.bulińskiej, przewo
zili jedttak armaty do Tajzenu. 

W odległości IOOO kroków od przełęczy c.~yn. 
delińskiej (odparto rosyjskie awangardy. 

Wczoraj znowu japończycy wykonali ener-
giczny ruch na przód, po przybyciu jednak . 

. tyleryi .nasz naczelnik wojskowy wstrzymał ,Ja
pończykow, przechodząc do częściowego natar
cia. 

Wieczorem rosy anie zmuszeni by li op~ś3ić 
przełęcz. 

. .W przełęczy. Cz~choliń8kiej z rana było spo
kOJDle. po połudmu Japończycy ujawnili energi
czną działalność i starali się okrążyć oba Da~ze 
skrzydła. . 

Kampania porucznika Kowalewa, który od
znaczył się 12 lntego, i teraz wyszła z honorem 
z trudnegi) położenia. 

Wieczorem podpułkownik Sklifasowski za-
czął się ccfać na rozkaz dowódcy awangardy. 

Straty nBsze sł\ niewyjaśnione. 
Zabity sztabs-kapitan Bezruczenko. 
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W środę, dnia 22 lutego 1905 r., o godzinie 9 11
2 

wieczorem, po długich i ciężkich cierpieniach rozstał 
się z tym światem mój nieodżałowany mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i stryj, 

ś.tp. 

w wieku ;lat 75. 
, 

Wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy 
ulicy Piotrkowskiej N2. 86 na cmentarz ewangelicki 
Stary, nastąpi w sobotę, 25 lutego, o godzinie S-ej 
. po południu. 

O powyższem zawiadamia w smutku pogrą·żona 

Rodzina. 

W środę, dnia 22-go lutego 1905 roku, o godzinia 9 112 wieczorem, po 
dlugich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu nasz nieodżałowany szef-senior, 

t: ś. . P . 
.: 't .', t' 

w wieku lat · 75. 
W zmarłym tracimy światłego doradcę o wyso.kich zaletach charakteru 

i zabiegliwego o· dobro swych spółpracowników pryncypała. 
Pamięć J.e!)o w sercach naszych . nigdy . nie wygaśnie. . 

PERSONEL TECHNICZNY 
" 

Zakładów . druknrsl{o-litograficznych fil'my 

,:). Petersilge." .. 
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, ~ą .......................... _ ......................... ~ Tłum uczniów szkół parafialnych z nauczy
cielami odwiedza zwłoki, poczem udaje się na 
miejsce wypadku, gdzie wci~ż rośnie góra wień
ców. Dziś odprowiono nabożeństwo za Rubinki
ta w libecn c ści Wielkiej Księżny Elźbiety Teo
dorówny, która ndprowadziła zwłoki do domu. 

Po dlugicb i ciężkich cierp'enit cb, 
o godzinie 6·ej wieczorem 

opatrzona św. Sakramentami, Zf s nęla w Bogu dnia 22 go lutego 
- 194 

Ś. t p. 

8 ... :a8~e~.""'~ 
przeżywszy lat 22. Białogród, 23 lutego. Dwór tutejsty przy

wdzi1.ł Ilwutygodniową żałobę z powodu śmierci 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Sergiusza Aleksandrowicza. 

Nabożeń-stwo żalobne odbędzie się w piątek dnia 24 lutego, o godzinie 8 ej rano, w kaplicy przy 
kośc i ele św . Krzyża. Wyprowadzenie zwłok z tejże kaplicy, na cmentarz Stary katolicki odbędzie się te · 
goż dnia o godZ inie 3t /~ popoI. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciót i znajomych. 

W nieutulonym zalu pozostali Ojciec, siostra i brat. 

b" ............................ 
S· J I·t St ~ G' k' kawaler . p. e l a elan aJews l, b. obywat~l, 
opatrzony Św. Sakramentami, zmarł w ś rodę , dnia 
22 lutl'go, przeżywszy lat 58. Wyprowadzenie 
zwlok nastąpi w piątek , dnia 24 b. m. o godzinie 
o-ej popołudniu z domu przy Cmentarnej nr. 10. 
Xabożeństwo żałobne odbędzie się następnego dnia 
w ke ściele Św. -J ózefa o godz. 91/ 2 rano_ Na smu
tny ten obrzęd zaprasza krewnycb, prz1'jaciM i 

.. najomych Stroskana Rodzina. 186 '. -Wszystkim tym, którzy odprowadzili drogie 
nam zwłoki na mIejsce wiecznego spoczynku 

Ś. t p. 

; ~I~~~an~ra Pa~Z~W~~mlJlf, 
,ucznia klasy VI łódzkiego gimnazyu:'D- ~ 

a w szczegolnoścl panu Dr. Wieliczko za oknzanll, 
pomoc I '" spółczucie, księdzu Brzęczkowskiemu, 
księdzu Siedleckiemu, profesorowi Stillerowi i 
dyrektorowi, wszystkim profesorom, oraz kolegom, 
przyjaCiołom i znajomym zmarłego składa z głębi 
serca pQcbo dzące "Bóg zapIać" w nieutulonym 
~alu pozo,tala 187 Rodzina. ._------------
Chuanszań. 23 lutfgo. W okręgu Fynhen

cza.ńekim od 20 go atakowano rosyjskie awan
ęardy. Naj więk8zę odd~ia~y cofuęły. się w tył 

' ~d przełęczy Tinganin i Benzelin, . 
Straty rosytn wynoszą 14 zabitych, 63 ran 

llycb. 
,-Nocy' wczorajazej 

'bYli nie czynni. 
dzisiaj japońc?'ycy 

N.a. pozycyach fiontowytb spokojnie. 
. NIUCzwang, 23 lutego. Biuro Reutera. dono-

~!l:. Oddział konnicy rosyjskiej, złożony z 300 lu ·_ 
ąZJ, dnia 21 b. m. noc Ił atakował Niuc?wavg i 
in8zk~dzil tor kolejowy pomiędzy Haiczenem a 

/lSZlcao. ' 
Najwidoczoiej mieszkańcy wsi okolicznych 

""Prowadzili rosyan, znlljąc dokładnie rozkład 
~\'j!!k ja pońskich. 
. . Oc:zekiwani8, że rosyanie zburzą składy, za

,;lOdły , Rosyanie wrócili bez walki. Tllr uszko-
::ony japońc'-zycy natycbmja~t naprawili. . 

Tokio, 23 lutego. Biuro Reutera donosi, ie 
,15 torpedowców zostało zamów ione w zak ład ach 
hądowycb, a 10 w prywatnycb: 
k Nieznany parobtctek, id~cy do Władywod l-

u 17 lutego, zaIIJanł w lodach i zostd zatn'.y

- Londyn, 23 lutego. Jutro w cerkwi posel
stwa rO~YJskiego o d będzie się żałobne nabdeń· 

I runki pokoju, kt6reby nie wywołały wspólnej stwo za ouszę .Jego Cesarskiej Wysokości Wiel-
akcyi mocarstw, jak to już raz miało miejsce kiego Księcia Sergiusza Aleksandrowic:&a . 
przeciwko Japllnii. Petersburg, 23 lutego. Na prezesa rady miej~ 

cTlmelP dalej twierdzi, że niektóre mocar· skiej wybrano Krallawskiego. Książ~ Mieswter-
' stwa dążą ' do podzialu Chin, 00 się sprzeciwia SKi, Wj d".\wca G:'ażdanina, wykrtślił się z Illity 

ioterewm Anglii. wy oo-rców do rady miejskiej. 
Wogóle byłoby poiądanem, aby nie przyję- Moskwa 2iJ lutego. Moskiewska rada miej-

to tych propozycyj, które w przyszłości wywo- ska postat;lowiła sporządzić jednodniowy spis 
łaćby mogły komplikacye dla Japonii i całego robotników i .. łużących. Na radzie postanowio
światą. no na rynku Chitlowskim utrzymać giełd~ robo-

Paryż, 23 lutego. R>łport Komisyi Hulskiej, I czą. . . 
przyznający "łusznośó R lJ8yi, nie podobał się w Berlin, 23 lutego. Z Londl nu donos7ą, że król 
L )ndyuie. Prl.cdstawiciele Anglii otrzymają nowe Klward uzy'" a w8~elkich wpływów, aby japoń-
lUstruKcye i dupiero po rozpatrzen ju tych żądań, bkie warunki pokOJU lIJły wIęcej umillrkowane. 

'-I ; ~JlrotQkul K'>l tnlsyi' będzie opublikowany Sinjantuń, 23 lutego. Godz. 7 min. 40 wie-

I 
Port Louis, 23 luteg u. Statek "Melbourne" cwrem. Ni\;l~ielki oddział japończyków 20 Illte· 

T ow. frai.i()ur;ki cgo cMessageries .Maritimes> do- go o g_ 10 \\'iecz. natulł na rosy:sk:e awanposty, 

I wiózł dla ~tatkó,." rosyjskich produkty żywno- lecz i-ostał -odparty ogniem karabinowym. Art y
ściowe i dynamit.. . . '. lerya rosyjska d. 21·go ostrzeliwała roboty ja. 

Pi~ć okrtitów wOl eunych rOSyjskich stOI pońskie w pobliżu Jalulltaju i rozpędzi h rob( t 
w Dżihut.~i, 14 zaś w Dlegt -Suarei:, . I ników pod Laontajem. W ostatnich czasach ro-

FrldłUlhshafen, 23 lutego. Agencya R ltzoan ' boty przy f ,rt) fJkacyach japońskich nie ożywi-
dono!!]. ~(l lliwerk!l, która przepl'o,,:adzała eska- ły lIię. _ 
drę. rOSYJską do SKagen, udała Sl~ do Kopen- Tokio, 23 lutego_ Dll c Daily Telegraph> do-
bagl. . . noszą, że eskadra włll(i,y wostocka niedawno wy-

Konstantynopol, 23 lut~go. PrzybYCIe e!l.ka- pływa.ła na mone, lecz dostrzegłslY blokujące 
dry aUIITryacliaej d~ Sillo~lk wywarło tn Silne okręty iapoń-lk'e, powróc,b do po rtu. 
wraieme, ~h()c':lż me nosIło ono charakteru de- Pott Luis, 23 lutego. Krążą pogłoski, dotycb-
mon8tracYJoego., . czas -nie potwierdzone, że Japonia rozpoczęła 

Konstantynopol. 2J. lute~o W 03tatnJc~ cza- układy . przez swych agentów grupy wysp Ste-
sach ruch młudo-tureckl Silnie wzrósł, grozI!! po- selskich. 
ważne wypadki . . . Paryż , 23 lutego. Jak donosi agencya Ha-

Konstantynopol, 23 lutego .. Wielka . Porta V<lsa milll!ltę,r spraw zagranicznych zawiadomił, 
zaprzllc~M, JaKoby . wOjska tureckie dopnścIły Się że w drugiej p'olowie miesiąca maja przy będzie 
nadui~c w SLrumDlcy,.. do Paryża król hiszpański. 

Konstantynopol, 23 lutego, Z Mona8teru do: Londyn, 23 lutego. Biuro R~utera donosi, 
n08z~" ze buJgarzy napadli na 20 włOŚCian I że b t;:t,pit:vztń"two dla trzeciei eskadry rosyjskiej 
2 :to Dlch. zablh. . je!1t znpełnie zapewnione. Na odpowiednTe za-

Berhn, 23 lutt'g(>~ Parlame.nt prz~.Jął trakt"t pytanie w hbie lordów BaJtuur odpowiedział, że 
handlowy. z Rosyą 2~8 głosl1ml pneclw 81, - 2

1
, wierzy, iż przedsi ęwz;~to są wszelkie środki, 

posłów ~Ie głosował\). . . ażeby umknąć podobnych zawikłań, jakie wyni
BerlIn, 23 lutego. Parlament. prZyjął trak: l kły z powcdu sprawy HuJl~kiej, 

tat ~audlowy z Austro W ęgr~ml 226 głosami Paryż, 23 lute/! f\ . Komisya śledcza w spra-
pf7..eCJW 79, c7.terech p Jsłów. nIe głosowało. i wie wYPłlJku pod Ilull, zt;;brała się dziś rano i 

. Londyn, 23 lutego. .W lZ?l.e .lordów pos.ta- 1 zbierze powtórnie o godz. 5 wieczorem na posie
wlono proje.kt werbowama mlllcyl dla Ijłuzby l' dzenie, dl~. osta te cm ~go opracowania -raportu. 
zagraDlczne1· ". Raport nie wspomina nic o torped')wcacb, rrzy-

Sekret,arz mlDlstra wOJny oświadczył, że znaj e wszelako, itl Rożestwieński miał prawo n-
~ ludyach I!ysterp werbunku na lat 10 · okazał wsżać eskadrę za b~d~c~ w niebezpieczeńitwie. 
Się bard,w pra~ty~zny. Jutro f:ólport wyprawiony zostanie kuryerem do 

W niOsek przYJętu. Petersburga i Londynu du wiadomości rządów. 
Otv. arte posiedzenie ocl będzie się prawdopodob-
nie w ~obotę. _ 

llJal:iy puez ja p(-ńcl':'y ków. 
ą • Londyn, 23 lu tt go. Korespondent pttersbur- Otrzymane po poludni6t. 
kk~ (Rentera:> przysłał depedzę z warunkami po- Moskwa, 23-go lutego. Nad katafalkiem, na 

'tl.~Ju. W pJEelatwie rosyjskiem cświadczono, te któr) m !;p," zywają zwłoki Wielkiego Księcia 
k:n8~e ~ą źródła, skąd puuhodzi ta ill(urmacya, SerglU~za Alek.l!Iandrowicza, I1stawiono baldachim 

ra Jest błędną. z krepy srebrnej, ozdobiony koroną Wlelkok8i~-
8e WiadoOlI ść biura Reutera wywołała ~. lelką -ięcą. . 
l'o:~~c~~. Papiery jłlP lń~kie. poszły w górę o 2%, K"ńce baldacbimu utwierdzono na ~ł tlpa'(Jb 

'~io' J,kl e utrzymały bJę na dot.ychczasowym pu- i"rebruycb z herbem państwa. Na trumnie zło -
łltl~ , żono już do 9000 wit'ńców, między niemi 50 

tnle,~ondyn, 23 'lu tego. ,Więksźość dzjenników srebrnyeh. 
!lin J ~) Cll UV\ a l. R \\-arunkI pokoju, podane pne~ Z powodu nabożeństw , żałobnych lekcye 

Co Ihutera, ~a -rozsądne. w zakłl;d"ch naukowych przerwane. W d:w~ń 
dla J~ l'illles" ?'IlZn8.tZa, że wj'godne są one ,tylko pogrzebu również lekcyi w średnich i niższych 

Paryż, 23 lutego. Minister marynarki przed
~tolwił nowy program, którego zadaniem jest, aby 
marynarka francuska stanęła na wyżynach wy
magań obecnej chwili. Prolekt z roko 1900, do
tyczący wzmocnieoia fl,ty francuskiej. został 
w zupełności ·wykonany. Obecnie chodzi o po
więktizenie lic~lJy torpedowców, ko~trtorpedow
ców i poowodnych łódek. WydatkI na ten cel 

. w roku 1905 wyniosą 12 milionów franków; 
mogą one być pokryte bez nadzwyczajnych kre
dytów. 

Białogród 23 lutego. Minister skarbu udał 
się do Wiednia w sprawie pożyczki serbskiej. 1tą ,8.p\;UlJ. ZdaDlt, w h'go ~1l8m8, lojaluQ13c. ja- zakladat;b naukowych nie będzie. W Kremlu 

' Il'yC~łll ho \\ uje Anglia względem stron wdcz~- i tys i ące ludu tłoczy s:ę przy zwłokach w przer· ___ _ 

~ag'a, aby/ostawione b) iy t2<k~e",!!\; ~~~!;..,;-.......... ~_p~O~'m,l!il!!ę!;d~f;y~ ... ~n~a~~~,;~!~e!!ń~;}ii!!:~~~m~i~ż~&~!-t!!i)b~n~e~m~i.!!!!!!!!!!!!!§!+~~!!!!!ltW!I!~!!!!!I!!!!I!!!!!!I!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'" 
~AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 18ao 

\ ?foD-:,!O!!!~ OGŁOSZEN!A._ 
.C:ros ~,e~, wJad ający językiem polskim, 
~ kantlJ~ /{ J~ l niel1\i eckim, ąbznajmiouy 

,~o~~u, ulami m, Łodzi,.:. byl w dUŻE'j firmie, 
, ' bllPj , Je posady wuźilego lub t ż po
Ju' Pod or ItV w admini Etracyi RozwoDo -~~ C~OWiek". 212-ł-4 
k fl\b~;l:tUjącej i dO-brl tl prosperującej 
pllPlta łern mydła poszukUję spólnika z 
t.0Tr~eba ar około t} sląra rubli: Da razie 

Do sp'~edania lN różnych ,gatulfkac~. do
niczki od 2 do 18 cal,. lVIaryslllska 

53 W. Slecb. ~29-5.-1 

I Pokój kawalerski i dwa pokoje z ku
chnią zaraz do wynajęcia. Konstant y

nowska nr. 49. 209 3.-3 

Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja lI. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre

dnich zakładów. 222-10-3 

D!I~, Wiel'°blb nn. wyplacellle 8r(,]nika. 
o~ ~~a~. :i20-il-3 

:itI\' Warsz~~ t2. 476&7 Filii II Łódzkiej 
Skie~ :P!Jżycz~ "ego Akcyjnego l'owarzy-

:. JOr. 69 Owego przy ulicy Piotrkow. 
Zaginął, Zastrzeżenie zro-

Interes wyrobillny, po""aznej firmy, jest 
do odstąpienia. Wiadomość w Admlni

stracyi "Rozwoju" pod: F. M. 231-3.-1 

M lcd<l niemka poszukuje miejsca ka
syerki lub bufetowej. Oferty składać 

w Administracji "RozwoJu" pod literami 
]. B. 230-3-1 

M- -lisIo kuchenne po 40 kopo, śmietan
kowe pasteuryzowRne po bO kop. za 

funt. Nawrot R,i m. P. 191)-5.-4 

Osoba. w y kształcona życzy dawać dzie· 
ciom lekcye w ztlkrt'sle El mentarnym 

i muzyki za pokój. Wi!ł ?:!\wska 69 m. 11 . ... ~ 

Potrzebna zaraz zupełni e zdolna stani
czarka. Zawadzka 17 w oficynie. 225 

P-o kój z kuchnią do wynajęcia w kaz
dym czas e: wodociąg, zlew, wygódka 

na koryTarzu. Wiadomość Mikolajewska 
6], oficyna prawa I piętro. 224-2 2 

PrzybląkaJ: się pies kasztano.waty, leb, 
pier"i i nogi białe . Zgłosić s:ę: Widzew 

numer domu 5 obok stawu. 228-3.- 1 

Panienka, znającl\ krawiecczyzną, po
stukujfl miejsca w domach prywat

nych. Widzewska nr. 111 m. 23. 232-1 

p~t,r~e~n~"~cze.?ic~ do s~ycia ~"o"l~el:. 

W zeszły wtorek 

Zaginął pies Foksteryer 
biały z żółtemi latami ns łebku. , łJaska
wy znalazca raczy odprowadzlc go na 
ulicę Konstantynowską NI 18 I-e piętro, 
Kronen, za w!soką nag .. odą. 190·1 



8 BOZWOJ - Ctwartek, dnia 23 lntego 1005 r. 

Do wynajęcia 

2 SA.LE 
40 łokci długości 10~- lqkcia szerokości, odpowiedaie na 
tkalnię etc., w razie potrzeby z siłą motorową. 

Nawrot nr. 81. Bliższa wiadomość u 
EMILA SCHMECHLA 

Piotrkowska 98. 
842 

. ' .,:.. . .. '. ... . - ~' • ~ ~ • ":. .~. . ~... I -.. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiaiamia wysyłających ładunki, że na stacyi tllwarowej Łódź 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
gl udniu 11:104 r. za frachtami: Warszawa pos. W. 13,611 książki, Stei
nauer i Reichman d · a Rychl ińskipgo i Wegnera; Wilno 16929 rzeczy do
mowe' Aleksandrowiez; Wilno 108374 gazety, Redakcya Kazman . odbiorca 
Sdamowicz dla Leibauma; Petersburg 87-199 książki , Tow. M. O. Wolf; 
Warszawa m. 12189. brouzy, Maciejewski; t)osnowice 12067 i 11!:}85 że
lazne wyroby ·i glina szamotowa, Ageatura przy komorze; Aleksandrów 
253] 9 wyroby szklane, Agentura przy komorze; Klomnice 720 cykorya 
palona, Szteinchagen i Wumche; Noworadomsk 7285 meble gięte, Bracia 
'Thonet; Warszawa W. 48968 wyroby rękodzielnicze, M. Kaganowicz; 
Warszawa 48915 przędza welniana, Warszawska fabryka wełny sztucznej; 
Warszawa 46923, 46922, 48594, 48518. 48174 i 48307 wyroby tabacz
n", W . lIIuśnicki i S-ka; Warszawa 47873 towary kolonialne, Kalika; 
Warszawa 48788 cykorya, L . . Krzymuski; Warszawa · 48787 próżne bu
telki, Tenenbaum; Warszawa 41,570 wosk ziemny. L Waldenberg; War
szawa 475:19 farba, P. Holewiński; Warszawa 45568 obrzynki skórzane, 
n. Flo,man; Warszawa 48414 szuwaks, A. Złotowski; Warszawa 49214 
towary kolonialoe, A. M. Kaszer; Warszawa 48233 przybory do elektry
cznego oświet'enia, Kowalski i ·Trylski; Warszawa ' m. 54306 i 54305 
skóry wyprawione, Borensztein; Warszawa m. 5-381)0 -wyroby druciane, 
Groul.iński; \rarszawa 53569 i 51416 laski drewniana i muns?:tuki, Bajer; 
Warszawa m. 5 ::824 i 52823 laski drewniane, Goldszein; ·Warszawa m. 
52204 odpadki bawelnI, _ Hammer;~ War.szawa 51448 maść d<l....o)uwia-, 
GOTaoerg; arszawa m. 514"01"- cul~}erld;. KaHka; Warsz!lwa m. 49506 ga
lanterya, Nowicki; . Warszawa m. '9470 ksiązki buchalteryjne, Majbaum 
dla 1\1. Landau; Zyt.omierz 16268 wyro-by rękodzielnicze G. Tenenbaum; 
Berdyczów 16251 chustki, H. Bielkin; Odesa tow. 64001 rzeczy domowe, 
Sz. Czechmer; Odesa m. 5~83 towary sukienne, S. Halpern; Lublin 11996 
części maszynowe, A. Chotkowski; . Pińsk 10946 deseczki olchowe, T-wo 
Br. L. A. Lurje; J elisawetgrad 18790 wyroby rękodzieln i cze, A. Kotla
rewski; Donskaja 172 wyroby wełniane. W. Czerkiesow; Jewlach 61495-
2112 orzechy laskowe, Zulfugarow od Z. M. lVIeżerowskiego; .Malruziengk 
900 wzory wyrobów rękodzielniczych, . A. Brenner; Ryga tow. "146712 
części sieczkarni, Akc. T-wo . Otto Erbe, Ryga tow. 137886 wyroby ręko
dzielnicze, M. Reinberg; Białystok 34944 towary wełniane, D. M. Solni
cki; Białystok 35004, 36930, 36904 i · 36339 wyroby tabaczne, Janowsk; 
Białystok 35807 skóry wyp~awione, p. Biełous; Białystok :36427 i 37027 
przędza wełniana, B. Hirszchorn; . Dźwińsk R. Or. q26-1 korki, I. Ka.
cenelenbaum; Wenden 2371 chustki bawełnianej- F. Kremmer; Omsk 2511 
wyroby rękodzielnicze, I. Lubimew; KutuIik 625 próbki wyrobów bawel-

. nianych, Polonecki; Mińsk M Br. 15270 wyroby rękodzielnicze, H. L. 
Perelman; Moskwa tow. M. Br. 738.21 gUJIlowe obuwie, M\J skiewskie T-wo 
rezino\\'. manufaktury; KOWliO 2994] · wyroby rękodzielnic/e, I. Ja3-f-r; 
Moskwa tow. M. Br. 73163 towary cukiernicze, Ejnem; R j ga tow. 154372 
wyroby rękodzielnicze, W. Goldsztein; Petersburg S. P. W. 81940 rzeczy 
domowe, A. Gilman; Petersburg S. P. W. 82387 towary wełniane, M. 
Oresznikow; Białystok 36978 skóry wyprawione, M. Gotlieb; Kineszma m. 
7660 rury konopne, Machow; Mińsk L. P. 14412 mydło zwyczajne, Gol
din i Powz ler; PawIowo fOs. 4036 odpadki pfzędzałnicze, B.- Wigdorczik 
dla l. Nissenchaza. Na stacyi Łódź,J{arolew! Balderaa 944 juta na wor-
ki, Gertwicz i Peitan. . 

Jeżeli wyżej wyszczególnione "towary nie będą przez odbiorców przy-
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoazeni.a, ·to _ takowe 
będą. sprzedane z glośneJ li \lytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 17o-3-~ 

*~~~*~~~*~*~ I Ad k t A ą"}"' 11" t ZJ'~!~!!Y:'j.~ó~~~:,,- ~ ! wo a ,hm 1ll~,J, 
~- ski ch, . ~~ . DŁUGA "U. 21 
r.IC: 26 PIOTRKOWSKA 26. ,... I ., . JW. , • 

~ Niniejszem podajemy do wia-,}oC przYJmuJe sprawy do wSZystkIch 
~ domości Sz. Publiczności, że ma- * instytu<lyj sądowych i administra-
~_ gazyn nasz, zaopatrzony w n!\j- ~,~ . h 48 
~ świeższe fasony rozmaitych me- ~ cyJnyc . 11 r53 

~ 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- ~ 
jemy wszelkie obstalunki w za- ~ l 

.s.:: kres stolarstwa i tapicerstwa ;t I 
~. wchodzące, po cenach -przystęp- -h 
~ nych. Z Cl em polecamy się Sz. .~ l, 

~. Publiczno~ci. Z poważaniem -h '* 948-100-64 Zarząd. ~ . 

****,**~'ic~~~~* 

Pianino 
prawie nowe, z moderaterem. tanio do 
sprzedania. Adres: W. Durczyński. Pral
nia chemiczna, Zgierska 24 179-3-2 

, 
Zródłem siły 

ella wszystkich osłabionych, 
wycieńczonychl zdenerwowanych, pozba
wionych energ]i skutkiem przepracowania 
umysłowego lub fizycznego, jak równiej 
ł dla tych, których choroby wyWslczaj,ce 
l Iilne Wltrqśnienia moralne pozbawiły 

odpomości - jest 

.... ozycony jwiadectwami przeszło 2000 
lekarzy w8Sy8tJrlch krajów kulturamych. 

.. "tbt., "lito Bauera I B-ki " opako ....... I. rOInokie ... 
WJlbsep6 el, b •• "an"'cloll'Jch udlado1fDlcł ..... ....RJf .. ądaDi. lI'Jlyła belpłaUlle B. Karcle"oki, 

111. No"o-.s ..... tonb No. , ." War .. a .... l .. 

------------- ---- - -- _ . __ ._. 

Choro.by weneryczne, 
moczopiciowe i skórna 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia Nłł sa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8 ·-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-111 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i akórne 

Nawrot.Ni lA 
Pu~m~e od 9-11 I od4-~ 

panie od ~--5 pop. 1820r5~ 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uazu, 
10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. f.2. 

Kobieła-Lekarz 

Dr. EUgIDj& Zdigl~D 
Ghoroby kobieco i Akuszerya, 

mies:tka obecnie: piotrkowaka no 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popol. 

10PIl-r-1Q I 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(Bkrzyw~enia kręg~slupa, choroby staw.ów 

I mlęsnl i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 

(leczenie promieniami Roentgenowsklllml) 
la8-r-91 

Dr. J. GRABOWSKI 
choroby: gardła. nosa i uszów 

przyjmuje codziennie 8-g r. i 4-51/~ w. 

Nawrot 13 m. 8 157-10·4 

Zakład Lecznicz~ 

~hirurgicZAD -Ginlkalagicz1l 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcz6 i wspólue. Ca
łodzlenne ntrzym/l,nie "raz z lecze· 

. niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambnlatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynuj~cy: chirurg Dr. med. 
Kru_che, ginekolodzy: Ksa._. 
ry Ja_iński, Ka u f m a n. 

Potrzebny portyer· 
do ClęEtochowy z kau~yą do 1,000 rubli. 
kaucya ta będzie zabezpieczona kontrak
tem z procentem 5 od 100 i p~nsya 4 rb. 
na tydzień. Może być z kalectwem na. 
nogę, rękę lub oko, aby nie pijak. Zgb
szać się listownie z w)'szczególnieniem 
klilectwa i czy żonaty i ile dzieci oraz 
w jakim wieku, pod adresem Częstochowa . 
Poste re3tante pJd "Szwajcar". W Wcie· 
podać swój adres, imię I nazwisko. Od
powiedz będzie listowna. 183-3-3· 

Profesor J a n P i II a r z-
uuziela 

-L~K~~j ~r~ ~KrIW~~~. 
I Średnia ~ 21 m. 13. 175,3-2-

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI r-
t\ Wskutek naślado- A " 

(tI,:.'\ wnirtwa wyrobu rago 
. mego pod nazwą " 

na wyniszczenie Odcisków, 
~zllanego ze skuteczuości swej, 

zwracam uwagę Sz. Publiczności,. 
by przy kupnie żądała stanowczo 

,-,. . ~,ARAGO" ~t. GórSKiego •. 
Wewnątrz na przepisach jest marka o
chronna "Gladiator". 

Cena "Arago" 30 i 50 kop. Sprze
daż w sktlidach aptecznych i aptekach. 

St. Górski, Warszawa, Leszno tfy 12 . 
Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na d'o-

gę sądową· 5[-30-7 

T. JOTEYKO 
Dyrektor Tow. Śpiew. "Lira" w Łodzi, 

Ul. Julius",a 37 In. 14 

, uddela lekcyi kompozycyi oraz gry. 
na wiolonczeli, skrzypcar.h i forte~ 

. pianie. 15'3 6-4-
----~._. __ .. _---- ._---

W -zakładzie, Południowa 11, 
A. C H R l Ą S Z C Z E W SKI E.ł 
. pod nt\dzorem lekt\rza, stosuje się 

Gimnastyka Szwed zka . 
specyalna, połączona z masażem, dla 8ne
ruicznych, nerwowych, w skrzywieniac~,. 
nieprawidlowym uklaJ.zie ramion. wadll
wem ch · d~enlu itd .. Również peda!Zogi
czna gimnastyka dla Pan i dzieci w kom
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r4\) 

Biuro pro'b, t7tniokiego, 
.ow7-R~nek Ni 6. 

Red!łguje prośby dQ ·""Mzystklch wład •• · 
" . ·kwe8tyl przeslodlenla, przyjęcia pod
da~8'wa, przywUejów, o wydawanie pa8.~· 
portów, deklaracye o obro'ach I dochO
dauh handlowych, reklamaoye do drog ie
lalnych. (Sprawdza lI8ty fraohtowe bo.
płatnie), kon'rakty, tłómaozenle, przeplll'
wanle dowodow I prywatn" kore8Pond~D~ 
oY\'. Biuro oh,'ar'e od godz. 8 rano do Ol, 
wl8czorem. x114-r-9 . --__ ~~~ ____________ ,lI,osBOJIeHO UeHsypOl\J, rop. JIO,a;Sb. 10 ct>eBpaJIl'I 1905 _r_. _________________ ':"'::---~ 

W Uoozni "Rozwoju," Przejazd )j 8. Redaktor l wydawca W. Cz.j ••• Il'. 
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